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S^ORTOW¥
W środę 
próba 

Swatowskiego
W poniedziałek mieliśmy okazją 

rozmawiać z trenerem Swatowskie­
go Gera idem Machem, od którego 
dowiedzieliśmy sie kilku szczegó­
łów o losach niedawnej kontuzii 
tego biegacza. Jak się okazuje Swa- 
towski od tygodnia przebywa na 
leczeniu w Ciechocinku. Przed wy­
jazdem czuł sie już zupełnie dobrze 
i trenował z Machem tempówki.

SZTOKHOLM, 23.6. (tel. wł.). 
jłc wtorek, 24 bm. rozegrane 
zostaną w Sztokholmie i w Goe- 
teborgu dwa mecze półfinało­
we VI mistrzostw świata w 
piłce nożnej. Krótko przed Ro­
dziną 20 czasu polskiego wyj­
dą na zieloną murawę cztery 
drużyny, które przebrnęły za­
służenie i szczęśliwie przez gę- | 
sto sito rundy wstępnej i 
ćwierćfinałów, by stoczyć pier­
wszą, decydującą walkę o mia- 
nn najlepszej na świecie. Dru­
ga i ostateczna rozgrywka, to 
znaczy finał, odbędzie się do- ! 
picro w najbliższą niedzielę, I 
29 czerwca. '

Wśród czwórki 
ly tylko jedną 
owej Ameryki 

* trzy zespoły, 
u ropy: Francję,

pólf nallstów ma. 
drużynę z Polud- , 
— Brazylię oraz i 

tzw. środkowej 
MUF t Szwecję.

Jest to olbrzymi i niespodziewany 
yuk-es drużyn europejskich.' lyni 
w ck^ry. iż przed mistrzostwami 
n ewlele osób dawało Francuzom. 
N.emcom i Szwedom duże szanse 
na odegran e czołowej roli w te- 
go-ocznyuh mistrzostwarh. .

W pólHna-arh n»e ma ani jed­
ne rlmżyny angielskiej. ,:wykru- 
p-yiy się tak’e na trudnej drodze 
o tyuł wszystke zespoły Europy 
wschodu ej. Dzi^ już w'adomo, iż 
n ęza’e’n:-e od wyn’ków obu pół­
finałów do ostatecznej walki o ty­
tuł stanie na pewno jedna z. dru- 
fvn europejskich, to jest NRF lub 
Szwecja. Drugim finalistą może 
być z.e-oół pnludnsnwo-amerykański 
a’ho znowu europejski.

Półfinał BrazyFa — Francja, po­
winien być wspaniałym widowis­
kiem spor owym. Przeciwko sobie 
p»aja drużyny, złożone z doskona­
ła wyszkolonych technicznie wir­
tuozów p lk:. a w dodatku grają­
cych z rzeczyw ście południowym 
temoeramen'em. Francuzi . zapo- 
wiedz?ell. że wystąpią w swym 
normalnym sk’adzie, wypróbowa­
nym w ostatnich meczach, nato­
miast Brazyll.lczycy twłerdz'li w 
poniedziałek W erzórem. ż jeszcze 
n:e wiadomo, koso Ich trener wy-
stawi na

zv''jsk!ei 
ny: nawę*

wtorkowy mecz. Wyr!a4e 
<. że w defensywie bra­
nie za.ida żadne r.mla-
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CENA

80
groszy

Mach — stać było Staszka na czas 
w granicach 19 sok. Jeśli jednak 
najbliższa próba, jaka zamierzamy 
przeprowadzić z nim w środę, wy* 
padłaby niepomyślnie to pojechał* 

' by on do Bratysławy Jako rezerwo-
wy, ale wyjazd do Moskwy na Me­
moriał Znamiensklch stałby pod 
znakiem zapytania.

— A Jak pan sadzi, czy próba 
wy pa dn i c pomyślnie?

Duże brawa na premierze w Bydgoszczy

9 ZWYCIĘSTW
pasiacu spsi

w meczu i Jugosławią

bramkarza G:dmara nie sa b-a.ne 
poważnie. W I!nii nana-^u zaś mnż- 
na s-e liczyć ze wszystkim. Tre- 
n-- Feola ma bardzo duży wybór 
w;-ó,l równorzędnych poziomem 
zawodn'ków.

W -netehorskim . nółftnale mie- 
dz'- S’wee<a i npf spotykała sie 
ów e drużyny zupełnie odm-ennero

z „16 zagadek”

W drugiej połowie spotkania 
Legia — Partizan Belgrad wy­
raźna przewagą posiadali Pola­
cy. Na zdjęciu: Lucjan Brych- 
czy w zwycięskim pojedynku 
z prawym obrońcą Belinem 

i stoperem Jancicem (5)
Fot. „PS” — M. Szymkowski

Jedyna walkę

perament 1 fantazja W noetehor- 
gu sookó.1 1 wyrachowane. Tam 
wvhitn:e ofensywna gra.' tu ńa(o-
nrast duży naciek na obronę wia- 
— । । ---.ataki' a de-sn*l bramki 1 nagle

i skoglund znów rozstrzygną

tyrn ^n^konałym skrzydłowym uda 
«fni^ować nhrnną Niemców. 

znAna z n^usŁępriyoićl .1 niekiedy 
zbyt gry.

^irrnwriłrt^*» * d^nTyrfy ’"NRt* i

P. Tcwiaszew wystąpi
w roli...

Przedstawiamy czytelnikom ra­
dośnie uśmiechniętego zdobywcę 
pierwszej nagrody — mótocykla 
WFM w naszym konkursie 
„16 zagadek ligowych" — p. Mi­
chała Tewiaszewa. Laureat kon­
kursu „PS" i Totalizatora miał 
nie lada szczęście, bowiem 
„zainkasował" również nagrody 

czwartą i szóstą
Fot. „PS" — E. Warmiński

przegrał Guziński
BYDGOSZCZ. 23.6 (teł. wl.). Polska — Jugosławia 18:2. W wa­

dze muszej Kukler wygrał z Paljicem 3:0, w koguciej Zawadzki 
pokonał Mitrovica 3:0, w piórkowej Brychlik wygrał z Paunovl- 
cem 3:0, w lekkiej Kulej wygrał z Viticem 3:0, w lekkopólśred- 
niej Drogosz pokonał Lukica 2:1, w pólśrcdnicj Guziński prze­
grał z Kelavą 0:3, w lekkośredniej Dampc II pokonał Marit-a 
2:1, w średniej Walasek wygrał z Jakovlevlcem 3:0, w półcięż­
kiej Pietrzykowski pokonał Popovica 3:0, w ciężkiej Jędrzejew-

ski wygrał z Srctanovlccm 2:1.

kH.-ir zmian Herh.rger m, tylko 
klnnotr zr zdrowiem Schftfera. n-»- 

kontuzjowany w czwartek

kapitana związkowego?

Ś-*n:owych rabip-ach lekarza. «4- 
bv» w pnn^drJa^k normalny Ir*- 
ifnt i nrawrioporinbnle zagra prze­
ciw N>mcom.

.Tn-o f w merach oóJ finałowych 
yrvskar* »M'ann wyn»k* renr«o-

^-an-e wvlorPony 
driryny spotkała

rnrr-t '•Inł—ywki nie paHjile ro^- 
Avńwc?-as flnaFstę wy. 

lont* losowań’*.
G. Aleksandrowicz

Rekord
świata
w pływaniu

BRISBANE. Australijska
pływaczka Terry Gathereole 
ustanowiła na pływalni w 
Town?ville nowy rekord świata 
na dystansie 110 y stylem 
grzbietowym, Australijka uzy­
skała na 50-metrowym basenie 
wynik — 1-13,0, który jest lep­
szy n 0.5 sek. od należącego do 
niej rekordu świata.

W PONIEDZIAŁEK p. Michał Te- 
wiaszew, potrójny zwycięzca 

,IS zagadek ligowych” — konkursu 
Total żatora i ..PS” — odebrał swo­
je trzv cenne nagrody: motocykl 
WFM. kajak z żaglem i namiot. Gdy 
przyjechał do redakcji, była piękna 
pogoda i można było wypróbować 
nowiutki motor. Gdy nas opuszczał 
— padał właśnie deszcz i niewiele 
brakowało, a można by było spraw­
dzić jakość... kajaka, *a w każdym 
badż razie namiotu.

p. Tewiaszew jest zapalonym ki­
bicem pjkarskim, a że zna się na 
tym. najlepiej dowodzi bezbłedne 
wytypowanie tabeli I ligi i tylko 
jeden błąd’ w II lidze.

— w fabryce, gdzie pracuję (za­
kłady Wyłączników Wysokiego Na­
pięcia w Międzylesiu — przyp. red.), 
wszyscy mi już w p ątek gratulowali 
wygranych — mówi — i w ogolę u- 
rosłem na wielkiego fachowca. Będę 
oczywiście uczestniczył w waszym 
jesiennym konkursie i jeśli wówczas 
też wygram, to PZPN będzie musial 
mnie chvba zatrudnić w roli... ka­
pitana związkowego.,

jak tylko ogłosicie terminarz roz­
grywek jesiennych, zaraz będę ty­
pował wyniki, nawet z uwzględnie­
niem bramek. Takie przygotowanie 
bardzo ułatwia potem wypełnienie 
kuponów. To moja „naukowa meto­
da”.

Wszystkim uczestnikom naszego 
konkursu dziękujemy za udział w 
nim i zapraszamy na następny, po­
dobny konkurs na jesieni.

Dziękujemy również współorgani­
zatorowi konkursu — Dyrekcji To­
talizatora Sportowego, a w szcze­
gólności pp. Józefowi Rutkowskie­
mu I Henrykowi Maliszewskiemu 
za ufundowanie nagród 1 wielka po* 
moc w przeprowadzeniu konkursu.

A więc do Jesieni!
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Zawodom przyglądało się -po­
nad 7 tys. widzów. Walki pro­
wadzili Hertel (NRD), punkto­
wali Pospeh (CSR), Kamieni- 
szewie (Jug) i Leżochubski (Pol­
ska).

Nie sprawdziły się optymi­
styczne przewidywania kierow­
nictwa bokserskiej reprezenta­
cji Jugosławii, którzy liczyli na 
honorowy wynik, a nawet na 
zwycięstwo swojej drużyny. 
Tymczasem goście przegrali 2:18 
i tak wysokie zwycięstwo na­
szej wspanialej dziesiątki bok­
serskiej nic może być tym ra­
zem w żadnym wypadku kwe­
stionowane.

Wysoka forma Polaków była 
dla nas samych wielkim zasko­
czeniem. Szczególnie po meczu 
z Francją w Warszawie mieli­
śmy' obawy o kondycję i odpor­
ność naszych chłopców. Tymcza­
sem były one o niebo lepsze
niż w meczu sobotnim.
nielicznymi wyjątkami

Poza 
nasi

PODNIEBNA LOTERIA Osada kombinowana w czwór­
kach podwójnych kobiet AZS
W-wa AZS Toruń. Zajęła

n:e przyniosła nam szczęścia
ona w Poznaniu na Malcie dru­
gie miejsce za osadą NRD. Od 
lewej: Elżbieta Niedzielska, 
Danuta Barwicka, Alicja Ponia­
towska, Wanda Augustyniak, 

sternik — Cecylia Szulc 
Fot. „PS" — E. Warmiński

bokserzy wygrywali trzecie run­
dy, a często nawet wspaniałymi 
końcówkami przechylali szale 
zwycięstwa na swoją korzyść.

A przecież nie należy zapomi­
nać, że Jugosłowianie to pię­
ściarze kondycyjni, silowi, i 
stosujący „nonstop" atak. Nie 
ma mowy o przestojach, o od­
poczynku, o martwych rundach, 
gdy się walczy z takim przeciw­
nikiem.

Nasi goście w Bydgoszczy, mi­
mo bardzo wysokiej porażki, nie 
sprawili nam wcale zawodu, a-ni 
nie byli słabszym zespołem, niż 
Francja, która wypadła z nami 
o 2 pkt. lepiej. Pod jednym 
względem obie reprezentacje by­
ły podobne do siebie. Tak Fran­
cuzi jak i Jugosłowianie nie 
grzeszyli czystością w walce a 
wyróżniali się bojowością i nie­
ustępliwością, jak również silą

DOftpnć^leńitr na sir. 31

Fragment czwartego biegu spotkania żużlowców Szwecji i Polski, rozegranego w Lesznie. 
W biegu tym Florian Kapała zajął drugie miejsce. Od lewej: Fundin, Edward Kupczyński 

i Kapała Fot. „PS" — E. Warmiński

LESZNO. 23.6 (tef. wł.J. W nie- 
dzielny wieczór w każdym punk­
cie leszneńskieeo lotniska niozna 
brio usłyszeć słowo: loteria. W ja 
dalni. w kawiarni, w namiotach 
w hangarze, gdziekolwiek zebrała 
się tylko grupka zawodników, z < 
bezradnym rozłożeniem rąk 
wjóno o loterii. Bo też wyjątkowo 
przypominał loterię rozegrany, ja­
ko 4 konkurencja szybowcowych 
mistrzostw świata, docelowy prze­
lot prędkościowy na (rasie Leszn»» 
— Ostrów. Warunki termiczne 
zmieniały się w błyskawicznym 
tnmple f różnica kilkunastu minut 
w czasie startu decydowała o za­
jęciu 1 mielca lub... nieukoncze 
Olu konkurencji.

Loteria, jak zwykle. Przyp9f* 
niespodzianki. I oto naPeR,zXi,fA?? 
dnia ugyskal reprezentant Finlan­
dii Herma, lecący na 
szybowcu klasy Standart. poaczas 
gdy słynny Sa.-adic na 
Meteorze wylądował , kiego żyta w malutkiej miejscowo­
ści Górka, oddalając się 
o 49 km od mety. Gdyby tylko ba- 
radie! Ale «lęctJ lef26" =½ 
■wych pilotów oczekiwało tego dnia 
w towarzystwie tłumu okpHcznj>ch 
gapiów na swój samochód z po 
mocnlklcm. Czechosłowak 
na Spartakn lądował 20 krn pi zen 
metą. Mistrz l'SA Smith nią prz» 
leciał nawet .'0 km Z ekipy t«- 
dzl-cklej dociągnął do O/łfO"’ 
dynie Gonczarenko. pozostali plio^ 
ci lądowali w różnych pi'n^taeh 
trasv. . fleprezentant .1. Zelandii 
Waksman. po kilkakrotnym 
grezygnowat a wykonania zadania.

Szczęścia nie opuszcza Jedynie, 
lak doivchczas. reprezentanta M1F 
Haase. ‘Pilot niemiecki znów uzy­
skał najlepszy czas w klasie otwar­
tej. znńw wzmocnił swe prowadze­
nie Podciągnął się też w punkta­
cji Jugosłowianin Komac. który 
miał rewelacyjne wyniki lotów tre­
ningowych, zaś w pierwszych kon- 
karencjach latał z -mniejszym po- 
wodzeniem.

Na szczęście popraw» też *wą 
nozycje Edward Makula, który w 
niedzielnym p-zelocie uzyskał trze­
ci czas dnia I awansował na 4 
miejsce. Gorzelakowi powiodło się 
fochę gorzej, Jednak I on pod­
ciągnął sie w punktach. Natomiast 
w Klasie Standart medziela wybit- 
nie pogorszyła naszą sytuację. 
Wprawdzie Woinar miał dritoi czas 
dnia. Jednak zwycięzca konkuren­
cji Juhanl Norma, wysunął 
przed nleno w punktacji. Gorzej 
leszcze, że straciliśmy 
miejsce w punktacji łącznej, ktd. e 
należało do Witka. Ten ostatni na 
loterii wybitnie nie miał szczęścia 
I wystartował w tak pechowym mo­
mencie. że zameldował się w 
Osfowle dopiero po 2 przeszło qo- 
dzlnach. Auto.' które czekało Juz 
na lotnls'-n w Ostrowie, z nalwięk 
syn szybkością odtransportowało 
nllota l.‘ szybowiec z po" rotem do 
Leszna. Jednak drugi start, zakoń

Reprezentacje

POLSKI I CSR
na mecz w Bratysławie
25 bm. wyjeżdża z Warszawy do 

Bratysławy lekkoatletyczna repre­
zentacja Polski, która 28 1 29 bm. 
rozegra międzypaństwowy mecz z 
Czechosłowacją zarówno w kon­
kurencjach męskich jak i kobie­
cych. Na mecz ten PZLA wyzna­
czył następujący skład:

mężczyźni:
100 m: Folk. Baranowski, 200 m: 

Foik, Baranowski, 400 m: Swatów- 
skl, Mach. 800 m: Makomaskl, Każ- 
mierski, 1.500 m: Lewandowski, 
Orywał, 5.000 m: Krzyszkowlak. 
Zimny. 10.000 m: Ożng. Kieniewicz, 
4 X 100 m: Foik. Baranowski, .la- 
rzembowskl. E. Schmidt. 4 X 400 
m: Swatowskt. Mach. Proske, Ma- 
komaski, 110 m pł.: Bugaja. Król. 
400 m pł.: KoHińskl, Janiak, 3.000 
m prz.: Chromik. Ziółkowski 
wzwyż: Lewandowski. Skupny. 
tyczka: Ważny, Krzesiński. w dal; 
Grabowski. Kropidłowskl. trójskok: 
.1 Schmidt. Małcherczyk. kula: 
Ankszlulewicz, Soscórntk, dysk: 
Piątkowski. Wachowski. młot: 
Ciepły. Rut, oszczep: Sidło, Kopy­
to, rez. Radzlwonowicz,

kobiety:
100 m: Janiszewską, Blbrową 

200 m: Janiszewską. Jeslonowska. 
800 mt Żbikowska, Nowakowska,

4X100 m: Janiszewska, Chojnac­
ka, Blbrowa, Jesionowska, 80 ni pł: 
Słowińska. Weselska, wzwyż: Jóż- 
wlakowska, Ronczewaka, w dal: 
Clastowaka, Chojnacka, kula: Ru- 
sinówna. KHmajowa, dysk: Dmow­
ska. Sobocińska, oszczep: Figwe- 
równa. Grabowska, rez. Wieczorek.

W podanym składzie już na 
miejscu możliwe są zmiany.

PRAGA, 23.6. (tel. wł.). Zaraz po 
Memoriale Rosicky‘eao ustalony 
został skład na mecz z Polską. Do 
drużyny reprezentacyjnej zostali 
powołani (w nawiasach podajemy 
najlepsze wyniki tegoroczne»:

mężczyźni — 100 m: Janecek 
(10.7), Kynos (10.8i, 200 m: Man 
dllk (21.0», Janecek (21.7), 400 m: 
Hrasek (47.7). Mandlik <48.-1». 800 
m: Hanka (1:51.8), Salingor (1:52.71. 
1.500 m: Junawlrth (3:44.8), 7vo 
Icnskv (3:47.9), 5.000 m: Jurek
(14:10,0) Cikel (1 1:17 8). 10.000 m: 
Tomls (30:20.2), Kantorek (31:16.4 
110 m pł.: Veselsky (11.4), Becva- 
rowsky (14,8). 400 m pł»: Sprlngs- 
reki (o-Mi, Trcka <31 fl>, 3.000 m: 
prz.: Brllca |R:59 R>. Slankovlc 
(R:5PR). wzwyż: F.lbngcn (2.05i 
Matejka (2.03), tyczka: Tomasik

4 A 25», Brelcha (4.25), w dal: Hru- 
Rovsky (7.28), MMnpillk (7.3D.

1 trójskok: Rehak (15.32), Krupala

(15.14). kuta: Skobla (17.41), PHhal 
(17.22). dysk: Merta (54-63). Vrabel 
(50.74), młot: Małek (60.96), Muzl- 
cek (60.15), oszczep: Dusatko 
(75.07). Vojtek 168.60). 4 X 100 m: 
Stesso. Mikluscak. Mandlik, Ky« 
nos (41.7). 4 X 400 m: Vvsek, 49.o, 
Krajpl 49.5. Mandlik 48.4. Jirasek 
47.7.

kobiety — 100 m: Strejckova 
(12.1). Stolzova (12.4). 200 ml 
Strejckova (24.7). Prokopova »25.01, 
800 m: Kuchlava (2:11.4). Fomen- 
kova (2:16.1), 80 m pL: Trkalova
111.3’. Stolzova fll.ói. wzwyż: Da- 
vidova (i H3i. Slezakova (1.58), w 
dai: Roskosna <5 86). Kovarikova 
(5.80', kula: Cerna (13.92). Liskova 
(14.33), dysk: Mertova (51.33). Sl- 
mankova »49.16». oszczep: Zatop- 
kova (55 731. Cierna (46.22). 4 X 100 
m: Stolzova. Prokopova, Svajgro- 
va. Strejckova (18 0).

Zawodnicy polscy będą zakwate­
rowani w Bratysławie w mleisco- 
wym Domu Akademickim, dosko­
nal»5 wyposażonym we wszystkie 
niezbędne urządzenia. Przy domu 
tym znajduje się boisko, na któ­
rym bidzie można dowoli treno* 
waó. Jak zapewniają organizato­
rzy, bieżnia w RratyHawir» jest bar* 
dzn szybką, ą wlec wyniki powin­
ny być doskonale.

J. SamulsU
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BABKA, OERTER, PIĄTKOWSKI 
— taki pojedynek

25 min z totka
już w szkołach

CZEKA NAS W WARSZAWIE
WIELKA forma Piątkowskiego 

dla nikogo nie była specjal­
ną tajemnicą, a jednak gdy pada 

wvnik 56.78 stanowi to zawsze 
pewnego rodzaju zaskoczenie. Co 
Innego bowiem rachuby, chociażby 
oparte na jak najbardziej konkret 
nvch podstawach, a co innego 
fakt, który już się spełnił.

Ostatni więc rekord Piątkowskie­
go w rzucie dyskiem jest bardzo 
miłym zaskoczeniem. Wywoła on 
z pewnością też wiele hałasu na 
świecle, gdyż Polak bezpośrednio 
zagraża Już najlepszym dotych­
czas dyskobolom amerykańskim.

Aż trudno uwierzyć, że konku­
rencja. k:vra jeszcze do niedawna 
należała do kopciuszków naszej 
lekkoatletyki, dzięki temu uspa 
niałemu zawodnikowi wyrosła na 
tak niebotyczne szczyty. Przed ‘ż 
pamiętamy doskonale czasy, gdy 

: przyjeżdżali do nas pobratymcy • 
znad Wełtawy demonstrując nam 
tej miary dyskoboli co Merta, Ci- 
hak. Valent czy Yrabel. Trener 
Gierutto z zazdrością przyglądał 
się czeskim olbrzymom, podpatru­
jąc, na czym polega tajemnica Ich 
ponad 50 m rzutów. Widzowie na­
tomiast wzdychali na trybunach 
do czasów, kiedy to 1 my doczeka­
my się dyskobola na takim pozio­
mie.

Stara gwardia z exrekordzlstą 
Chojnackim, Andrzejczykiem. Wa- 

i chowskirn i Łomowskim czyniła 
* postępy, ale bardzo minimalne, 
i Tymczasem w Konstantynowie poci 
* Łodzią dojrzewał talent Piątkow­

skiego. Znany ze skromności ju- 
i nior, czynił olbrzymie wprost po­

stępy. Jego debiut w ciężkim dy- 
■ sku przypadł na rok 1952._ Rzucił 
> wówczas 38.35, plasując się na... 
i 23 miejscu wśród najlepszych na- 
i szych dyskoboli. Już jednak w ro- 
I ku następnym awansuje do plerw- 
■ szej dziesiątki, wynikiem 42.37.

Rok 1954 przynosi mil 47.21 I dru- 
ł£ie miejsce w Polsce. To najlepiej 
chyba mówi o poziomie tej konku­
rencji w naszym kraju... Piątkow­
ski llczvl 18 lat 1 Już wówczas 
wśród fachowców uchodził za 
wielki talem.

— żeby tylko nabrał wagi — 
| wzdychano czasem, patrząc na Je- 

co śzeznplą sylwetkę.
Mimo testo mankamentu Piąt­

kowski w roku 1955 przekracza 
granicę 50 m, wychodząc z wyni­
kiem 50.93 na czoło polskich dys­
koboli. W rok później, mimo że 
poprawia się na 51.03, musi zado­
wolić się drugim miejscem. Wy­
przedził go wówczas o kilka cen­
tymetrów Jego największy rywal 
Wachowski.

Rok poollmpljskl przynosi pod­
stawową zmianę w rozwoju Piąt­
kowskiego. Zostaje on powołany 
do służby wojskowej i Już po kil­
ku miesiącach zimowych z Jedno­
stki zaczęły napływać radosne, wie­
ści. Ze szczupłego chłopca Piąt­
kowski zmienił sie w rozrośnięte­
go młodzieńca o barach — daj Bo­
że każdemu... W podnoszeniu cię­
żarów nie ustępował nawet specja­
listom od tego sportu, a wszyscy 
z niecierpliwością oczekiwali jego 
startów na boisku.

PRZYSZŁY WIELKIE WYNIKI
Wielkie wyniki przyszły w dru­

giej połowie sezonu. Rekordy sy­
pały się Jeden za drugim I zatrzy­
maj się dopiero na vzynlku 54.67, 
będącym Już rewelację w Europie. 
Tegoroczne starty zaczęły się bar-

atletyki zajmuje on siódmą
cję.
59.28 
58.28
57.93
57.35 
56.98
56.80
56.78
56.69
56.58 
56.46

p«y-

F. Gordien, USA
J. Ellis, USA
S. Iness, USA
A. Oerter, USA
A. Consolinl, Włdchy
R. Babka, USA
E. Piątkowski, Polska
K. Merta, CSR
A. Bałtusznikas, ZSRR
P. 0‘Brlen. USA

A oto tabela najlepszych

1P53 
1957 
1953 
1958 
19.55 
1957 
1958 
1955 
1958 
1956

na
świecle w bieżącym sezonie. Ponad 
60-metrowe rzuty Babic! I Oertera 
oczywiście nie są prowadzone w 
łych zestawieniach:

Schmidt, Ciastowska
i Ciepły 

w STATYSTYCE
JOZEF SCHMIDT zmusza nas do 

ponownej rewizji układu naj­
lepszych wyników świata. Polak 
znów awansował w hierachii świa­
towej i obecny układ najlepszych 
trójskoczków wyglada następująco:

sklego i Iwańskiego. ..
gląda pozycja Schmidta wśród naj­
lepszych w historii:

1. A. Oerter, USA
2. R. Babka, USA
* E. Piątkowski, Polska 

A. Battusznlkas, ZSRR 
P. O‘Bricn, USA 
A. Consolinl, Włochy 
,1. Szecsenyl. Węgry 
J. Egan, USA
F. du Plessis, Płd. Afryka 
.1. Jennlngs, USA

57.35 
56.89

56.58 
56.05 
55.91
55.82 
55.71 
54.88
54.78

Już z tego zestawienia widać Ja- - 
sno, że klasa dyskoboli amerykań­
skich I europejskich wyrównuje 
się coraz bardziej. Sprawę tę ra­
dykalnie wyjaśni przyjazd ekipy 
amerykańskiej do Europy, W Mo­
skwie Oerter 1 Babka będą musle- 
li odeprzeć atak rewelacyjnego 
Bałtusznikasa, a w tydzień później 
w Warszawie będzie na nich cze­
kał Piątkowski...

16.56 A. da Silva. Brazylia 
M. Kogake. Japonia

16.29

16.20
16.20

16.00

O. Riachows*ki. ZSRR 
V. Einarsson. Islandia 
W. Krejer, ZSRR 
J. Schmidt. Polska 
A. Devonish. Wenezuela 
K. Cyganów. ZSRR 
N. Tajima. Japonia 
D. Jefremow. .ZSRR

1955 
1956 
1956 
1957 
1966 
195R
1958 
1955
1957 
1936 
1957 
1958

H. Grabowrfkl
K. Kropidłowskl 
Z. Iwański
H. Marucha 
E. Adamczyk 
Z. Franczak 
J. Schmidt 
Z. Nowak

7.36 J. Ratajczak 
Jeśli mowa o skoku

1967
1956
1957
1958
1949
1958
1958
1934
1957 
1954

dal to nie

Bardzo interesująco natomiast
wyglada wynik tego zawodnika w 
porównaniu z najlepszymi osiągnię­
ciami naszych skoczków w dal. Re­
zultat 7.40 dał Schmidtowi w tym 
sezonie czwarte miejsce za Grabow­
skim. Marucha 1 Franczakiem. Wy­
przedza on natomiast naszych że­
laznych reprezentantów Kropidłow-

można pominąć milczeniem także 
ostatniego rekordu życiowego CIA- 
STOWSKIEJ — 6.oe. Wynik ten wy­
sunął Polkę na drugfe miejsce w 
Europie w tym sezonie wespół z 
Rosjanką Szaprunową. Lepszym 
wynikiem legitymuje sie tylko Je- 
iisiejewa — 6.11. W Polsce wynik 
Clastowsklej ustępuje jedynie re­
kordowi świata Krzesińskiej 6.3S. A 
oto tabela naszych najlepszych wy­
ników w tym roku:
1. Ciastowska, AZS Poi.

. Chojnacka, Legia 

. Wieczorek, ŁKS 

. Legawiec. Baildon 

. Słowińska. Zawisza 

. Kowolik. Start Kat. 

. Szponar. Czarni Wr. 

. Bibrowa. AZS Kr.

. Weselska. Góm. Zabrze 
9 Milcówna. Cracovia

5.83

5.62
5.52

Warto leszcze kilka słów poświe­
cić wynikowi CIEPŁEGO w mło­
cie. Zawodnik ten -poprawił swój 
rekord życiowy na «4.07. wycho­
dząc na pierwsze miejsce w Polsce 
przed Ruta w tym sezonie. Oczy­
wiście Ciepły awansował również 
w tabeli europejskiej, która obec­
nie ma następujący wygląd:

Krlwonosow, ZSRR 
Rudenkow. ZSRR 
Nikultn, ZSRR 

4. Bezjak, Jugosławia 
I. Ciepły. Polska 
«. Racic, Jugosławia 
7. Samocwletow. ZSRR 
8. Bołtowski, ZSRR 
3. Rut. Polska . 

10. Zslvotzky, Węgry

«4.23

«3.28

Ż. G,

Fot. „PS” — E. Warmiński

dzo obiecująco. Każde zawody 
przynosiły wynik w granicach 
52—53 m I jasne było, że niedługo 
rekord musi paść. Padł w warun­
kach, dających naszemu dyskobo­
lowi wielką satysfakcję. Znów bo­
wiem spotkał się z tą samą czecho­
słowacką czołówką, która sprawia­
ła nam niemiłosierne cięgi w po­
przednich latach. Tym razem jed­
nak Czechosłowacy. z Merta na 
czele, musleli przeżywać gorycz 
porażki z rąk zawodnika, dla któ­
rego jeszcze przed dwoma laty sta­
nowili niemal niedościgły wzór.

Na początku sezonu pisaliśmy o 
wielkim rozwoju rzutu dyskiem, 
świadczyły o tym nie tylko ponad 
60-metrowe. ale' nieprawidłowe (a 
więc nie prowadzone w oficjalnych 
zestawieniach) rzuty Babki i Oerte­
ra w USA. Również na starym kon­
tynencie dysk zaprezentował sie z 
jak najlepszej strony. W ZSRR dal 
znać o sobie Bałtusznlkas dosko­
nałym rezultatem 56.58. Niespo­
dziankę sprawił również Węgier 
Szecsenyl, rzucając 55.82. Nawet 
stary lew Consolinl zadziwił dosko­
nałym. lak na jeno wiek, osiągnię­
ciem 55.91. Wyników ponad 54 m 
było Już niemal zatrzęsienie. W tej 
sytuacji Piątkowski z najlepszym 
dotychczasowym wynikiem 53.78 
zajmował miejsce w dole pierwszej 
dziesiątki.

PIERWSZY W EUROPIE
Ostatni start z miejsca wysunął 

Polaka na pierwsze miejsce w Eu­
ropie. dając mu nie tylko najpo­
ważniejsze szanse na złoty medal 
w Sztokholmie, ale również sporo 
szans w sierpniowym spotkaniu z 
Babka I Oerterem w Warszawie. 
Niepokonani dotychczas Ameryka­
nie staną w Polsce przed bardzo 
ciężkim zadaniem. Ten królewski 
niemal pojedynek już teraz wzbu­
dza olbrzymie zainteresowanie.

A oto nieco statystyki, która 
uwidoczni nam wartość wyniku 
Piątkowskiego. W historii lekko-

Rekordzista Polski w trójskoku 
Józef Schmidt w karykaturze 

E. Ałaszewskiego

WTW
80 lat w służbie

OBJ milionów złotych, przy- 
• • znanych Ministerstwu O- 
światy przez Główny Komitet 
Kultury Fizycznej, a przezna­
czonych na budowę, rozbudo­
wę, względnie remonty boisk 
i sal szkolnych zostało już roz­
dzielonych.

11.450 tys. rJ .rzucono” na 
urządzenie 480 boisk przyszkol-

16.100 tys. zł poświęcono 
dokończenie budowy 67 
gimnastycznych.

na urządzenia 
Międzyszkolnych 
Sportowych.

przeznaczono 
sportowe w 

Ośrodkach

1 miliony oddano na remon­
ty urządzeń boiskowych 1 sal
gimnastycznych obiektów
Szkolnego Związku Sportowe-

Jak widzimy spory grosz 
publiczny, który wpłynął za 
pośrednictwem bardzo kryty­
kowanego przez wielu niechęt­
nych Totalizatora do państwo, 
wej kieszeni, powędrował w 
Jak najbardziej wskazane

postanowienie Prezydium 
GKKF z lutego br. wvwolalo 
swego rodzaju burzę w szkol­
nictwie. Ministerstwo Oświaty 
w rparciu n rzeczywiste po­
trzeby terenu podsumowując 
zgłoszone zapotrzebowania, 
stwierdziło, że aby zaspokoić

prośby szkół, należałoby dać 
im... 99 milionów złotych:
21 miliony na urządzenie boisk 
szkolnych, 67 milionów na bu­
dowę sal gimnastycznych i 8 
milionów, na urządzenie mię* 
dzyszkolńyeh ośrodków spor* 
towych.

Oprócz tego GKKF został za­
sypany lawiną podań od komi­
tetów rodzicielskich i społecz­
nych komitetów budowy sal 
gimnastycznych z prośbą o 
subwencję. Cóż, miara potrzeb 
jest olbrzymia. Można by 
w tym miejscu westchnąć: 
szkoda, że Totalizator nie ma 
25 milionów klientów. Przyda­
liby się nie tylko sportowi.* ale 
szkolnictwu — milionom dzie­
ci.

Jak Informuje Ministerstwo 
Oświaty, pierwszeństwo przy 
otrzymywaniu dotacji miały 
szkoły, w których wiele prac 
wykonała młodzież szkolna 1 
rodzice. Najwięcej boisk pow* 
stanie w Rzeszowskiem — 100, 
Zielonogórskiem — 63, War- 
szawskiem — 48. Jeśli chodzi o 
przyznawanie pieniędzy na 
budowę — to pierwszeń­
stwo miały szkoły, w któ­
rych wstępne prace rozpoczę­
to siłami społecznymi.

Rozumny gest GKKF spra­
wił, że w wielu miejscowoś­
ciach powstały społeczne ko­
mitety, które z zapałem przy­
stąpiły do prae 1 zmobilizowa­
ły do ofiarności miejscowe 
społeczeństwo. W’ tej akcji 
przodują województwa rze- 
szowskie 1 lubelskie.

WIŁ

polskiego sportu

BASIA JANISZEWSKA
w pogoni za rekordami 

WALASIEWICZÓWNY
BASIA LERCZAKóWNA nie Istnia­

ła chyba jeszcze nawet w da­
lekich projektach, gdy w świecle 
lekkoatletycznym „buszowała" lek- 
koatletka-fenomen — Stanisława 
Walaslewiczówna. Wysoka, spręży­
sta. bardzo wysportowana Polka, 
stanowiła olbrzymią atrakcję każ­
dych zawodów. Niezmordowana w 
startach, potrafiła na jednym me­
czu brać udział w pięciu konku­
rencjach. stanowiąc swoisty i za­
zwyczaj niezwyciężony „jednooso­
bowy team*'. Walasiewlczówna ce­
lowała w sprintach, gdzie nazwisko 
jej na wszystkich dystansach figu­
rowało w tabeli rekordzistek świa­
ta. Jednak potrafiła ona uzyskiwać 
również znakomite wyniki w sko­
kach (w dal 6.04), a także w rzu­
tach.

Mimo wielkich sukcesów w kon­
kurencjach technicznych Walasie- 
wiczówna stanowiła największa 
klasę w sprintach. W roku 1935 
uzyskała na 200 m wynik 23.6, 
który do dziś jest rekordem Pol­
ski. W dwa lata później, kiedy Ba­
sia Lerczakówna zabawiała się 
Jeszcze grzechotką, Walasiewiczów- 
na przebiegła 100 m w 11.6. I ten 
wynik do dziś Jest rekordem Pol­
ski. Z tą Jednak różnicą, że od kil* 
ku dni współposladaczką jego ata- 
ła się właśnie Barbara Lerczak- 
Janiszewska. Tak to po dwudziestu 
kilku latach doczekaliśmy się 
sprinterki o klasie zbliżonej do 
klasy samej Walasiewiczówny.

Fakt pobicia czy wyrównania 
rekordu, będącego dotychczas w 
posiadaniu Walasiewiczówny. to 
wydarzenie y naszej lekkoatletyce 
wprost niezwykłe. Pamiętamy 
przecież, ile szumu robiliśmy. gdv 
Krzeslńska skoczyła w dal lepiej, 
niż wynosił rekord Walasiewlczów-

Fot. „PS" — M. Szymkowski

Turnieje mistrzowskie 
W PIŁCE RĘCZNEJ

W sobotę i niedzielę na terenie 
całego kraju rozgrywane były 
spotkania o mistrzostwo Polski w 
piłce ręcznej 7 i 11-osobowej senio­
rek. seniorów 1 juniorów. W Opo­
lu i Chorzowie walcżyli juniorzy 
(drużyny 7 i llrosobowej) o tytuł 
mistrza Polski, w Szczecinie i Kra­
kowie spotkały się kobiece zespo­
ły 7-osobowe w spotkaniach pół­
finałowych, w Gnieźnie i Krako­
wie walczyli mistrzowie klasy A 
w ..siódemkach" a w Gdańsku dru­
żyny 11-osobowe o wejście do II

EKIPA POLSKA

ligi męskiej. A oto uzyskane wy­
niki:

JUNIORZY:
CHORZÓW, w Chorzowie odby­

ły się finałowe rozgrywki o mi­
strzostwo Polski w 7-osoboweJ pił­
ce ręcznej juniorów. Tytuł mi­
strzowski zdobył MKS Katowice. 
Wyniki spotkań: MKS Katowice — 
MKS Tarnowskie Góry 13:4 (7:1), 
MKS Gdańsk — Comet Szczepano 
wice 6:0 (2:0), MKS Gdańsk — MKS 
Tarnowskie Góry 13:7 (7:6), MKS 
Katowice — Comet Szczepanowice 
8:7 (3:5). MKS Gdańsk — MKS Ka-

ławiu w dniach 4, 6 1 6 lipea br. 
Wyniki: Spójnia Gdańsk — LZS 
Szczecin 12:11. LZS Szczecin — 
Kabel Kraków U:6. Spójnia Gdańsk 
— Kabel Kraków 8:3. Piotreovia — 
Spójnia Gdańsk 9:9. LZS Szczecin 
— Piotreovia 11:11, Piotreovia — 
Kabel Kraków 8:10.

W zaległym spotkaniu n ....- 
strzostwo I ligi 11-osobowych dru­
żyn męskich Śląsk Wrocław zre­
misował z AZS-em Katowice 11:11

ml-

ny, h przedtem padł Jej rekord na 
80 m pl., bo i na tym dystansie 
była ona u nas bezkonkurencyjna 
nawet jeszcze w roku 1946, kiedy 
to będąc w Polsce reprezentowała 
nasze barwy w meczu z CSR. Cóż 
dopiero mówić, gdy wyrównany 
zostaje rekord w jej największej 
specjalności — sprincie?

Barbara Lerczak-Janiszewska nie 
Jest najnowszym objawieniem na­
szej lekkoatletyki. Jej kariera spor­
towa datuje się od roku 1952. kie­
dy dała się poznać szerszej opinii 
wynikiem 12.4 na 100 m i 26.6 na 
200 m. Mamy do czynienia z talen­
tem czystej wody — o tym było 
wiadomo od początku. Od początku 
było również wiadomo, że mamy 
dó czynienia z jedną... z najład­
niejszych zawodniczek w historii 
naszej lekkoatletyki. Natomiast'z 
treningiem różnie kiedyś bywało, 
a więc różnie musiało bywać także 
z wynikami.

Klasa Lerczakówny uwidoczniła 
sic zwłaszcza na dystansie 200 m. 
Tutaj prawie z miejsca wywalczyła 
ona sobie pierwszą lokatę, mając 
już w roku 1953 wynik 25.4. Tak 
się Jakoś składa, że w latach wlel-

100 m 12.1 1 na 200 m 24.4. W na­
stępnym roku na 100 m zatrzy­
muje się w rozwoju (12.1), a ria 
200 m pierwszą pozycję musi od­
stąpić Kusionównic. mając wynik 
24.6. Za to rok olimpijski był dla 
p. Basi olbrzymim dooinglem. Mówią 
o tym najlepiej wyniki 11.8 na 100 
m i 23.8 na 200 m. Rekordy Wa­
lasiewiczówny już wówczas znala­
zły się w niebezpieczeństwie. Wy­
poczynkowy rok 1957 przyniósł jirż 
tylko 12.0 na 100 mj 24.1 na 200 
m, co jednak 1 tak zapewniło jej 
pierwsze lokaty w Polsce.

Ten sezon stół pod znakiem mi­
strzostw Europy w Sztokholmie. 
Należało się spodziewać, że for­
ma Janiszewskiej będzie od po­
czątku sezonu wysoka. Wszystko 
sprawdziło się jak w zegarku z 
wyjątkiem tego, że będzie to for­
ma, aż tak wysoka. Bardzo niewie­
le zawodniczek może się poszczy­
cić zwycięstwami nad doskonałą 
sprinterką radziecką Itkiną. Jani­
szewska w swej karierze po­
konała Ją już dwukrotnie, zaw­
sze na dystansie 200 m. Ale 
w roku 1956 sztuka ta udała 
się JeJ w końcu sezonu (wrzesień 
— Bukareszt), kiedy miała za so­
bą Już nie tylko cały cykl trenin- 
ro^vy, ale również wiele startów. 
W tym roku pokonała Itklnę u pro­
gu sezonu, a w niecały tydzień 
później na 100 m poprawiła re­
kord życiowy o 0.2 sok., uzyskując 
wynik 11.6. Jeśli nadal wierzyć w 
cykficzność formy u tej zawodni­
czki to ten rok powinien być dla 
niej rekordowy. Radosny to prog­
nostyk przed sztokholmskimi mi­
strzostwami. Jaką wartość w Eu 
ropie przedstawiają aktualne wy­
niki Janiszewskiej? Mówią o tyhi 
tabele najlepszych wyników:

100 m

Ofttat pracy sportowej — io 
Oli wielki szmat czasu. A tyle 
właśnie lat pracuje już dla do­
bra sportu polskiego Warszaw­
skie Towarzystwo Wioślarskie. 
Powstało ono w czerwcu 1878 
roku. Legalizacja klubu za­
twierdzona została przez wła­
dze carskie w cztery lata póź­
niej, dzięki staraniom ówczes­
nego prezesa, dr Stankiewicza.

Początki pracy Towarzystwa 
były bardzo skromne. Działal­
ność klubu ograniczała się. du 
kompletowania osad wioślar­
skich i organizowania wycie­
czek. Do pierwszych regat do­
szło dopiero w dziesięć lat po 
założeniu WTW. 29 czerwca 1888 
roku odbyły się one w Warsza' 
wie na Wiśle, oczywiście tylko 
w konkurencji wewnętrznej.

Pierwsze regaty ogólnokrajo­
we zorganizowano w roku 1912. 
Przybyły na nie osady polskie 
z trzech zaborów. Krakowiacy, 
którym władze austriackie nie 
pozwoliły na wyjazd do War­
szawy, przybyli indywidualnie 
i w programach nie podawano 
ich nazwisk. Oprócz nich ucze­
stniczyli również wioślarze Po­
znania, Kruszwicy, Płocka, 
Łomży i przedstawiciele Pol­
skiego Towarzystwa Gimna­
stycznego („Patagonia”) z Kijo­
wa. W regatach tych gospoda­
rze nie odnieśli wielu sukce­
sów, ale Warszawa została zdo­
byta dla wioślarstwa, a szeregi 
WTW poważnie się powiększy­
ły.

W okresie międzywojennym 
wioślarze WTW zawsze należe­
li do czołówki krajowej. Osa­
dy tego zasłużonego klubu zdo­
bywały tytuły mistrzowskie i 
wicemistrzowskie. Największy 
jednak sukces uzyskało WTW 
na Olimpiadzie w Los Angeles. 
Czwórka ze sternikiem WTW 

składzie E. Kobyliński, S. 
Urban, J. Ślęzak, J. Braun i St. 
Skolimowski zdobyła brązowy 
medal, a Ślęzak i Urban ze 
sternikiem Skolimowskim, star­
tując w tym samym dniu, zdo­
byli się na wielki wysiłek u- 
wieńczony srebrnym medalem. 
Jakkolwiek sukcesu tego nie 
udało się powtórzyć w Berli­
nie, reprezentujące Polskę osa­
dy WTW i tutaj zajęły dobre 
miejsca w finale.

Wbrew nazwie, WTW nie o- 
graniczało się do sportów wod­
nych. W pamiątkowej księdze 
klubu kronikarz niejednokrot­
nie wpisywał przebieg zawo­
dów gimnastycznych, szermier­
czych i innych. Zresztą WTW 
nie zasklepiało się w wewnątrz-

Rok później rozpoczął 
działalność w WTW inż. 
Loth, p w 1906 — prof. 
rzy Loth.

Alfred

Zycie klubowe skupiało sio 
na przystani, znajdującej sió 
najpierw na krypie u wylotu 
ul. Bednarskiej, a następnie 
przeniesionej na Wioślarską 6.

WTW posiadało również dum 
na ul. Foksal (obecnie zajęty 
przez KS Polonią). Zbierali się 
tam członkowie klubu i zapro­
szeni goście. W lokalu WTW 
improwizowali i przemawiali m. 
in. Henryk Sienkiewicz. Bole­
sław Prus, Stefan Żeromski, 
Marian Gawalewicz i inni.

Po wojnie członkowie WTW 
własną pracą i kosztem odou- 
dowali przystań na ul. Wioślar­
skiej. Rozmaite reorganizacje 
sportu doprowadziły jednak do 
sytuacji, że WTW pozbawiono 
zarówno przystani jak i domu 
klubowego. Reaktywowany w 
ubiegłym roku klub tuła się po 
różnych bratnich przystaniach, 
nie mogąc uzyskać z powrotem 
swojej własności. Zresztą dzia­
łacze WTW chcieliby przede 
wszystkim wrócić na przystań, 
żeby móc dalej prowadzić pra­
cą nad szkoleniem młodzieży.

Najstarszy klub sportowy 
Polski, który zapisał się złoty­
mi zgłoskami w historii nasze­
go sportu, nie powinien być 
traktowany w ten sposób. Wie-
rżymy, że roku 80-lecia
istnienia klubu odzyska on mo-
żność prowadzenia 
pracy.

Uroczystości j

normalnej

jubileuszowe
rozpoczynają się w nadchodzą­
cą sobotę regatami, organizo­
wanymi przez jubilata. W nie- 
dzielę na 'przystani SWOS od­
będzie się chrzest łodzi oraz 
inne uroczystości jubileuszowe.

W. Korycki

PIFRWSZE 
jaskółki 
turniej*u 
skoków 
do wody

2.

3.

kich wydarzeń rodzaju mi-

organizacyjnej działalności.
Pomagało innym klubom war-
szawskim powstawaniu i
trudnych początkach, przydzie­
lając sprzęt i instruktorów.

Najstarszymi, żyjącymi obec­
nie członkafni WTW są: pp.M. 
Strachulski i E. Vetter. Obaj 
wstąpili do klubu w 1902 r.

W poniedziałek przybyli do War­
szawy jugosłowiańscy skoczkowie 
do wody. Będą oni startowali w 
międzynarodowych zawodach z 
udziałem zawodników Szwecji. 
NRD. Finlandii. ZSRR. CSR 28 i 29 
bm w Gdyni na pływalni znajdu­
jącej się na tzw. Polanie Redłow­

skiej. Oprócz Jugosłowian w War­
szawie znajdują się jeszcze skocz­
kowie NRD. którzy od tygodnia 
trenują wspólnie ze skoczkami pol­
skimi na pływalni Legii.

Najlepsi skoczkowie jugosłowiań­
scy — to Kralj. Porenta i jedyna 
kobiet Ibriks. Wśród Niemców wy­
różniają się Pophal, Ulrich, Jcnsch. 
Srhoppe.

W środę spodziewany jest przy­
jazd pozostałych ekip.

towice 5:7 (4:2), Comet Szczepano- 
— MKS Tarnowskie Góry 17:5

(3:3).

(4:1). w spotkaniu o mistrzostwo 
II Hgl Zawisza Bydgoszcz — Kro­
wodrza Kraków zwyciężyła druży­
na bydgoska 12:8 (7:4).

strzostw Europy czy Igrzysk Olim­
pijskich Janiszewska zawsze zdo­
łała podciągnąć swą formę na mi­
strzowski poziom, aby w roku na­
stępnym nieco pofolgować sobie, 
Tak więc w roku 1954 ma Już na

spełniła swoje zadanie 
ale Zakopane musi poczekać 

do czerwca 1959

1 MKS Katowice
2. MKS Gdańsk
3. Comet Szczepanów.
4. MKS Tar. Góry

Fuhrmann, NRF 
Krepkina, ZSRR 
Janiszewska, Polska 
Itklna, ZSRR 
Polakowa, ZSRR 
Rezczlkowa, ZSRR' 
Young, W. Brytania 
Weston, W. Brytania 
Bloemhof, Holandia

200 m
Itklna, ZSRR 
Janiszewska, Polska 
Birkemeyer, NRD 
Dlekonska, ZSRR 
Rezczlkowa, ZSRR 
Parlluk, ZSRR 
Jesionowska, Polska 
Chilkiewicz, ZSRR

9. Young, W. Brytania 
Mayer, NRD

23.9
23.9
24.0

24.2
24.4
24.4
24.4
24.5
24.5

Urbas z Unii Racibórz 
najlepszym strzelcem 

grupy południowej
9 — Urbas (Unia Rac.)
7 — Poleczek (Szomb.), Krawiarz 

(AKS)
6 — Kasprzyk (Naprzód), Tobolik 

(Mielec)
5 — Kokot, Gajda (Naprzód), Wiś­

niewski, Poświat (Rzeszów), Wil­
czek, Burek (Concordia), Dera: 
(Piast), Czylok (Mielec), Kułak (Gar­
barnia)

KRAKÓW, 22.6 (Cel. wL). Z Ko­
penhagi powróciła delegacja Pol 
*Wego Zw'ązku Narciarskiego, któ­
ra b -ała udział w kalendarzowych 
obradach FIS. Korzystając z okazji 
nasi delegaci mieli zaagitować Za­
kopane jako teren Narc arskich Ml 
str ostw świata w 1962 r. Na temat 
pobytu w Kopenhadze rozmawiali­
śmy z członkiem delegacji mgr. St. 
Ziohrzyńskim. A oto w skrócie je­
go wypowiedź:

— Wydaje mf się, że sprawa wy­
stąpienia o przyznanie organizacji 
Narciarsk’ch Mistrzostw Świata dla 
Zakopanego najbardziej zaintere­
suje Czytelników „PS” 1 dlatego 
najpierw o niej. Otóż w Kopenha­
dze nasze wystąpienie w tej spra­
wie było kompletnym zaskoczeniem. 
Najmniej spodziewali się tego 
kontrkandydaci Francuzi i Czecho- 
«łowacy, którzy nie przvpuszczafi, 
że Kalendarzowy Kongres będzie 
można wykorzystać dla propagan­
dy mistrzostw świata w ich kra­
jach.

Po porozumieniu się z prezyden­
tem FIS. p. Hodlerem, w przerwie 
między obradami, polska delegacja 
poprosiła wszystkich delegatów do 
specjalnie przygotowanej saH. Tam 
przywitał Ich ojciec miasta Żako 
panego, Wiktor Penkala. Wygłosił 
nn krótkie pr-'emów!enle, w dewko- 
nary sposób przedstawiające Żako 
pane jako miasto zdolne do orga­
nizacji 'ego rodzaju Imprezy. Nn 
poparcie swych wywodów Penkala 
rozdał delegatom piękne alhumv 
wykonane przez plastyków żako- 
parnych. Prezydent Ffs, p. Ho 
dlcr olrzymał stylizowaną ciupagę 
góralską, a członkowie Sek/etarla- 
tu FIS upominki. Uroczystość zi-,

kończona została skromnym przy­
jęciem. Całość wystąpienia delega­
cji zrobiła na wszystkich bardzo 
przyjemne wrażenie. Usłyszeliśmy 
mnóstwo miłych słów i zapewnień 
poparcia naszych planów na Kon­
gresie FIS w czerwcu 1959 r. w 
Sztokholmie, na którym zapadnie 
ostateczna decyzja, kto będzie or­
gan.zowal Narciarskie Mistrzostwa 
Świata. Wydaje się, że mimo wszy­
stko groźnym naszym konkuren­
tem będzie w Sztokholmie Francja, 
nosząca się z zamiarem organiza­
cji mistrzostw w Chamonlx,

A teraz jeszcze parę słów o kon- 
ferencji kalendarzowej.

Może wreszcie ruszą nasze kon­
takty ze Skandynawami. Naw;ąza- 
lismy serdeczne stosunki z delega 
tami Norwegii, którzy sami oś­
wiadczyli, że odczuwają brak kon­
taktów z Polską, a przecież mie- 
hsmy tak piękne tradycje ze wspól­
nych sta-tów naszych narciarzy.

W międzynarodowym kalendarzu 
FIS umieściliśmy 5 imprez:

17 i lś stycznia konkursy sko­
ków w Wiśle 1 Szczyrku

30 styczeń — 1 luty międzyna­
rodowe zawody kobiet w Kry­
nicy

2“ś luty międzynarodowe za­
wody jubileuszu 50-Iecia AZS 
w Zakopanem

11—15 marca Memoriał Br. 
Czecha.

Ten ostatni termin mus’mv 1e- 
’Z(7* uzgodnić z Czechosłowakamł 
którzy w tym samym termin’® za- 
p-oieklnwall urządzenie zawodów 
w konkurencjach klasycznych w

OPOLE. Mistrzem Polski Junio­
rów w piłce ręcznej drużyn H-oso- 
bowych został Kolejarz Opole 
przed AKS Kościuszko Chorzów. 
Wyniki: Kolejarz Opole — MKS 
Inowrocław 11:3 (4:1). AKS Koś­
ciuszko — MKS Gdańsk 6:2 (3:(h, 
MKS Gdańsk — MKS Inowrocław 
3:4 (2:1). Kolejarz Opole — AKS 
Kościuszko 13:6 (8:4), Kolejarz O- 
pole — MKS Gdańsk 13:8 (7:5), AKS 
Kościuszko — MKS ”----------
2:2 (1:1).

Inowrocław

liga

J Grupa

piłkaraka

południowa

S: aa: 5 §

Notował M. Matzenauer

Kolejarz Opole 
AKS Kościuszko 
MKS Inowrocław 
MKS Gdańsk

KOBIETY:

37:17

0:6
9:16

13:23

W 'Szczecinie i Krakowie roze­
grano półfinałowe spotkania o mi­
strzostwo Polski 7-osobowych dru­
żyn żeńskich, w wyniku dwudnio­
wych walk do finałów, które ro­
zegrane zostaną w dniach 27. 28 i 
29 bm. w Opolu zakwalifikowały 
sie drużyny: Cracovia. Ruch Cho­
rzów. Budowlani Gogolin 1 MKS 
Katowice. Wyniki:

SZCZECIN: Budowlani Gogolin — 
MKS Katowice 8:0, Budowlani — 
Arkonia Szczecin 19:1, Arkonia —
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KRAKÓW. Cracovia — MKS O- 
pole 6:3 (3:1). Ruch — MKS Opole 
»:1 (4:1). Cracovia — Ruch 10:2 
(5:2).

MĘŻCZYZN!.
W półfinałowych spotkaniach mi­

strzów A-klasy 7-osobowych dru- 
żvn męskich o wejście do ligi do 
rozgrywek finałowych, które odbę­
dą się w Katowicach (27, 28 I 20 
bm.) zakwalifikowały się drużyny: 
Azoty Chorzów, Start Gniezno, 
Varsovla i Tęcza Kielce.

GDAŃSK. Rozegrany w Gdańsku 
turniej o wejścje do II ligi piłki 
ręcznej 11-osobowych drużyn męs- 
kLcłi . /«kończył się zwycięstwem 

Spójni przed LZS Szcze­
cin. Obie te drużyny walczyć bę­
dą w spotkaniach finałowych z ze­
społami. które zajmą dwa pierw­
sze miejsca w spotkaniach półfina­
łowych, które odbędą iię we Wroc-
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4 — Wolny (Concordia), Prutek, 
5 Skubocz (Piast), Słysz, Durn ok 

(Wawel), Krawczyk (Radlin), Miel- 
t niczek (Legia)

3 — Sobek (Szomb.), Dvbaia, Pie- 
. kórz (Radlin), Gazda (Mielec). Mi- 

chalsk\ Żaczek (Unia), Adamski
( (Legia), Szola (AKS)

2 — Spyra (Naprzód), Kawiak 
(Rzeszów), Kuś, Hein (Concordia), 
Nowak (Szomb.), Gałeczka, Hein 
(P.ast), Strzoda, Bożek, Polonius, 
Dembowy (Radlin). Waleska (Mie­
lec), Skowronek, A. Matelowski 
(Legia), Satora, Browarski (Garb.), 
Posiłek (AKS)

1 — Janik, Bitner, Duda (Na­
przód), Pilarski, Michałuszko, (Rze­
szów), Morys (Concord.a), Ekeri, 
Luda, Herma (Szomb.), Krajczy, 
Mielnik (Piast), Szydło, Zajialski 
(Wawel), Hibner, Deutschnianek 
(Radlin), Kohotyckl, Budek (Mie­
lec), Lazar, Kllmaszka (Unia). Ba­
bek, Sołtysik (Legła), jaslówkz 
(Garb.), Skrzypiec, Wieczorek, Pi­
larek (AKS)
Samobójcze — 7.

■ Piłkarze II ligi strzelają jednak 
gorzej, niż I-ligowcy. Przed tygod­
niem podaliśmy tabelę strzelców 
I ligi. Czytelnicy zapewne przypo­
minają sobie, że w rundue wiosen­
nej napastnicy ekstraklasy zdobyli 
248 bramek. Jest to rekord ostat­
nich lat.

Nieco inaczej ma się sp-awa x 
Il-Pgowcaml. Choć 1 na tym od­
cinku jest minimalna poprawa, 
jednak np. napastnikom grupy po­
łudniowej do umiejętności strzelec­
kich l-ligowców jeszcze daleko. Na 
ligowym półmetku II-ligowcy gru­
py południowej ..zameldowali" są 
ze 194 zdobytymi bramkami.

Przeciętna bramek strzelonych na 
jednym meczu wynosi tu 2.94. a w 
jednej kolejce niedzielnych spot­
kań 17.6. Jeszcze mniejsza j?’t 
przeciętna zdobytych bramek pr oz 
jedną drużynę w całej rundzie wio­
sennej. Wynosi ona 16 2, podczas 
gdy w I lidze — 20.6.

Najlepszym strzelcem *rupy Pn" 
łudniowej okazał się Manfred I r- 
bas z Unii Racibórz. Strzelił on 9 
bramek, a więc tyle, co w l lidze 
dwaj czołowi strzelcv L. Brychrzy 
l St. Kachoręk, Najgroźnelszyml 
konkurentami Urbasa są: Leon Po- 
loczek z Szombierek Bvłom i Ry* 
szard Krawiarz z AKS Chorzów. »

Najbardziej bramkostrzelnn .10« 
piątka ofensywna Naprzodu Llplny. 
Zdobyła ónn 22 bramki w u l 
wych niedzielach, a w ęe prwic’- 
nie 2 bramki w Jednym merni. 
Natomiast najgorzej sphal sie na­
pad Wawelu Kraków, niedawnego 
kandydata do I Hgf. Ma on na 
swym koncie zolodwle jo coli, z 
których 4 zdobył bvly obrońca. Ro­
man Dumiok,
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Wniosek - Jokovlevic

udany debiut 18-letniego Kuleją
dokończenie ze str 1

ciosu. W sumie mecz bydgoski 
bił o wiele bardziej interesują­
cy. bardziej udramatyzowany, 
niz widowisko warszawskie.

Bydgoszcz może być zadowo­
lona z premiery międzypaństwo­
wej. Po raz pierwszy walczyła 
w tym mieście nasza niezwycię­
żona eskadra. Jej występ wy­
wołał oczywiście olbrzymie za­
interesowanie, mały placyk kor­
tów Gwardii zapełniło 7 tys. 
widzów. Na pewno z tysiąc oku­
powało okna i dachy pobliskich 
domów, parę tysięcy oblegało 
wszystkie wejścia. Trzeba było 
nie lada sprytu i siły by z kar­
tą wstępu przedrzeć się przez 
kordony bydgoskich miłośni­
ków boksu. Ci, którzy przeszli 
przez tę prawdziwą drogę mę­
ki, oglądali w nagrodę pojedyn­
ki, o których miesiącami będzie 
mówiła sportowa Bydgoszcz.

Było w tym meczu wiele nie­
zwykle emocjonujących walk, 
ale na czoło wysunął się pojedy­
nek w wadze średniej między 
dwoma wicemistrzami Europy z 
Pragi WALASKIEM, który zdo­
był ten tytuł w wadze lekkó-

zwarciach, w 1 rundzie zarobił 
napomnienie za ściąganie. Wal­
ka była niezmiernie zacięta, ale 
szybka i chaotyczna. Na pal­
cach obu rąk można było poli­
czyć czyste ciosy. Sędziowie

Prasa berlińska 
o polskich lekkoatletach
BERLIN. Po trzech, bardzo uda­

nych, ale równocześnie męczących 
startach \x’ Hanowerze, Hamburgu 
i Berlinie zachodnim polscy lekko­
atleci, przeby\x'ający w Niemczech, 
mieli wreszcie w poniedziałek, 23 
bm. dzień zasłużonego odpoczyn­
ku.

Pisma berlińskie przynoszą dość 
obszerne spraxvozdania z zawo- 
dów lekKoatletycznych w Berlinie.

średniej JAKOVLEVICEM,
pokonanym . w praskim finale 
pracz Pietrzykowskiego. Nie bę­
dzie ani słowa przesady, jeśli 
stwierdzimy, iż była to najlep­
sza walka w pięknej karierze 
Walaska. Była to w ogóle jedna 
z najlepszych walk, jakie odby­
ły się w europejskim amator­
skim boksie po wojnie.

Mieliśmy także drugiego wiel­
kiego bohatera dnia. Byl nim 
debiutant w reprezentacji, nie­
spełna 18-letni Kulej, który po­
konał starego rutyniarza, zna­
nego z licznych zwycięskich bo­
jów Vitica. Polski „Patersson" 
miał Vitica w 1 rundzie dwa 
razy na deskach. Przebojem zdo­
był sobie miejsce w reprezen­
tacji, objawił wielki, rzadko 
spotykany talent bokserski.

Późna pora zakończenia me­
czu nie pozwala nam na szer­
sze omówienie wszystkich fas­
cynujących pojedynków. Do te­
go wielkiego meczu powrócimy 
w następnym numerze, ograni­
czając się dzisiaj do podania 
krótkiego przebiegu walk.

Po ceremoniach powitalnych 
i odegraniu hymnów (tym ra­
zem na skutek tremy premie- 
rowej odegrano hymn polski, a 
potem jugosłowiański) rozpoczę­
ły się walki. '

WAGA MUSZA
.Kukicr zmierzył się z wyż­

szym od siebie o głowę Palji- 
cem. Ruszył jak burza do ataku, 
nie pozwolił mającemu dłuższy 
zasięg ramion Jugosłowianinowi 
na dystansowanie. Paljic nie 
bardzo dawał sob:e radę w

Mecz
w Belgradzie 
nie odbył sie

BELGRAD, 23.6 (tel. wl.). — 
Spotkanie drugich bokserskich 
reprezentacji Polski 1 Jugosia- 
ivii, które miało odbyć się pa 
wolnj^m powietrzu w poniedzia­
łek (23 bm.) w Belgradzie; nie 
doszło do skutku, gdyż i poivo- 
du ulewnego deszczu, który 
spadl bezpośrednio przeti tapre^ 
zą, zostało odwołane i przełożone 
na wtorek 21 bm. ,<

Przepraszamy
Naszych Czytelników przeprasza­

my za blądy korektorskie w wyni­
kach III ligi piłkarskiej, zamiesz- 
czonyćh w numerze 'poniedzialko— 
wym. Podajemy brakujące, wzgląd-' 
nie zniekształcone wyniki: Start 
Łódź (a nie Obra) — ŁKS Ib Lodź 
4:1 (3:0), Obra Kościan (a nie Odra) 
— Olimpia Poznań 1:2 (0:1), Le­
gia Ib W-wa — Znicz Pruszków 
0:1 (0;l), Bzura Chodaków — Okę­
cie W-wa 2:1 (0:0).

punktowali Jug. 60:56, 
60:57, P. 60:57.

WAGA KOGUCIA

Tym razem proporcje

CSR

były
odwrotne: Zawadzki, wysoki o 
długich rękach, Mltrovic niski, 
muskularny do tego jeszcze 
bardzo przygarbimy, robił wra­
żenie jakby chciał roznieść 
przeciwnika. Proste Polaka od­
rzucały go raz po raz, Mitrovic 
nie rezygnował jednak ani na 
chwilę z ataku, i od czasu do’ 
czasu dosięgał Zawadzkiego 
obszernymi ciosami. Nasz kogut 
nie był dzisiaj szybki, nie miał 
tak skutecznej gardy i losy wal­
ki ważyły się dość długo, aż 
wreszcie pod koniec 3 rundy Za­
wadzki wspaniałym finiszem 
rozniósł po prostu Jugosłowia­
nina. Punktacja J. 59:58, CSR 
60:58, P. 59:58.

WAGA PIÓRKOWA
Brychlik zmierzył się z Pau- 

novicem. Tym -razem ciosy na­
szego piórkowca nie były takie 
precyzyjne, bowiem niezwykle 
ruchliwy Paunovic schodził 
stale z linii, był nieuchwytny 
i choć sam niewiele trafiał, to 
jednak nie pozwalał się trafiać. 
Brychlik zmógł go dopiero w 
ostatnim starciu, a Jugosłowia­
nin w dodatku zarobił upom­
nienie za trzymanie. Punktacja 
J. 60:60, ze wskazaniem Brvch- 
lika, CSR 60:58, P. 60:58.

WAGA LEKKA
.Debiutant Kulej zmierzył się 

z najbardziej doświadczonym 
Jugosłowianinem Viticem. Dtu- 
goręki Vitic wybrał zly system 
walki. Pchał się do póldystansu.

gdzie padały na niego Jak pio-' 
runy sierpy Kuleją. Już w 1 
min. poszedł do 8 na deski, za 
chwilę był znów liczony'. Polak 
rundę wygrał bardzo wysoko. 
Jednak od 2 rundy rutyna Vi-
tica zaczęła brać górę.
mywał już naszego

U trzy-
reprezen-

tanta w dystansie I dopiero pod 
koniec walki znów się załamał 
i oberwał kilka sierpów. Pun: 
ktacja J. 60:55, C. 58:58 ze wska­
zaniem Kuleją, P. 59:58.

try Datnpca. Marie wprawdzie 
zainkasował tylko jedno ; na­
pomnienie w 2 rundzie1, ale wy­
da je się, iż znakomity sędzia 
ringowy Herdel, byl dla niego 
wyraźnie pobłażliwy. J. 59:59 ze 
wskazaniem Marica, C. 60:55, 
P. 60:56.

[ridakcjaW
WAGA ŚREDNIA

WAGA LEKKOPÓŁSREDNIA

Walczyli w niej Drogosz z 
Luklcem. Jak normalnie ostat­
nio, Leszek w dwóch pierwszych 
rundach byl świetny, pracował 
wyśmienicie lewym prostym, 
puszczał Lukica w liny i Jugo­
słowianin wykazywał całkowitą 
bezradność i uciekał się do 
trzymania, za co dostał napom­
nienie. W ostatnim starciu jed­
nak Leszek wyraźnie osłabi, od­
dając inicjatywę przeciwniko­
wi. Punktacja J. 59:60, C. 60:57, 
P. 60:55.

WAGA PÓLSREDNIA
Guziński po bardzo drama­

tycznej walce przegrał z Kela- 
vą. Nasz pięściarz w 1 rundzie 
doetal napomnienie za bicie na­
sadą, co w pewnym stopniu- 
wpłynęło na wynik, bowiem w 
przekroju walki byl lepszym 
pięściarzem, choć w 2 rundzie, 
po silnym prawym sierpie byl 
na deskach do 8. Pod koniec te­
go starcia nadrobi! jednak stra­
tę desperackim atakiem, który 
zamroczył Kelarę. W 3 r. walka 
była wyrównana. J. 58:60, C. 
59:60, P. 59:60.

Walaaek stoczy! żywiołową 
walkę z Jakovlevicem. Obydwaj 
przeciwnicy wykazali wyśmieni­
tą formę i doskonale przygoto­
wanie. Nie widzieliśmy naszego 
pięściarza jeszcze walczącego z 
takim zębem, z taką zaciętością. 
Czujnie polował on na każdą 
okazję zaatakowania Jakovlevi- 
ca. Twarde ciosy szukały sobie 
drogi do szczęki i korpusu ju­
gosłowiańskiego wicemistrza 
Europy. Jakovlevic bardzo czę­
sto odgrywał się celnymi kon­
trami, jednak powoli, powoli 
klasa Polaka brała górę. Jak 
sprężyna wyskakiwał Walasek 
do ataku, bił ciosy w korpus i 
w górę. Jakovlevic ani na chwi­
lę nie rezygnował z twardej 
walki, ale pod koniec 2 rundy 
na moment zachwiał nawet Wa- 

- laskiem. To .co pokazał jednak 
nasz pięścaarz .w 3 rundzie, by­
ło : prawdziwym koncertem bok­
su. Zademonstrował piękny, mę­
ski boks w najbardziej wirtuo­
zowskim wykonaniu. Publicz­
ność szalała z zachwytu dla 
kunsztu naszego najlepszego 
boksera, dla wspanialej postawy 
Jakovlevica. J. 59:59 ze wska­
zaniem Walaska, C. 60:57, P. 
60:57.

Wiesław Zajączkowski — Siemia­
nowice: Wygrał Pan zakład. Bram­
karz Wisły Kraków — Lr^niak ma 
obecnie izeczyw.ście 19 lat. Leśniak 
x\’ystępował w reprezentacji Polsk. 
juniorów w meczach w Turcji i w 
Hiszpanii.

Janusz Benzel — Płock: Do Sta: 
nisława Królaka może Pan pisać 
na adres Polskiego Związku Kolar­
skiego — Warszawka, Rozbrat 26.

Wiktor Treli — Bydgoszcz: Nasz 
reprezentacyjny piłkarz Jankowski 
grał kolejno w nasi, kiubach — 
Górnik 30 Katowice, Gxvardia War­
szawa; Legia Warszawa, Górnik Ra* 
dlin 1 Górnik Zabrze.

Czytelnik z Sarnowa: W sprawie
założenia Ludowego

WAGA PÓŁCIĘŻKA

WAGA LEKKOSREDNIA
Dampc II po brzydkiej, ale 

niezwykle zaciętej walce poko­
nał Marica. Zupełnie niewyszko- 
lony technicznie Jugosłowianin 
nadziewał się raz po raz na kon­

Pietrzykowski po nieciekawej 
walce rozgromił Popovica, któ­
ry w 2 r. był liczony do 8. O 
przewadze Polaka niech świad­
czy punktacja: J. 60:49, C. 60:54, 
P. 60:53.

Licis w Wimbledonie 
w z i q ł 

pierwszą przeszkodę
LONDYN, 23.6 (teł. wł.) 

Pierwszy dzień tenisowych mi­
strzostw Wimbledonu przeszedł 
dla nas pomyślnie. Andrzej Li­
cis, walcząc zupełnie dobrze, 
chodząc często do siatki, poko­
nał swego, przyzwyczajonego 
do gry na korcie trawiastym, 
przeciwnika — młodego Angli­
ka Tattersalla, w 5 setach 3:6, 
6:2, 6:3, 3:6, 6:2. Taitersal jest 
jednym z bardziej utalentowa­
nych młodych tenisistów bry­
tyjskich i w ub. roku zdobył 
mistrzostwo Wimbledonu w tur­
nieju młodzieżowym, .wygrywa­
jąc w finale z Kubańczykiem 
Ribeiro. W ogólnym przekroju 
Licis jest znacznie lepszy, ale 
jeszcze ciągle ma pewne trud­
ności z uderzeniem piłki, mają­
cej specyficzny odskok od tra­
wiastego kortu. Może dlatego 
usiłował wprowadzić do gry 
więcej uderzeń z woleja.

W następnej rundzie Licis 
spotyka się z byłym zwycięzcą 
Wimbledonu, wytrawnym Jaro- 
slavcm Drobnym, który po 
ciężkiej 5-setowej walce wyeli­
minował z rozgrywek 2 rakietę 
tenisa francuskiego — Roberta 
Haillet. Spotkanie to było tak 
zacięte, że przeciągnęło się do 
późnego wieczoru. M. in. to było 
powodem, dlaczego nie odbyło 
się spotkanie Skonecki — Rosę, 
które wyznaczono na tym sa-
mym korcie 1 które zostało
przełożone na wtorek.

Prawdziwą sensacją dla nas 
w grze mieszanej jest fakt, że 
Skoneckiemu dodano jako part­
nerkę słynną tenisową królową 
mody, Amerykankę Kareł Fa- 
geros, o której pełno było o- 
statnio w prasie z powodu la­
mowanego złotem stroju, jaki

zaprodukowała na kortach Ro­
land Garros. Polsko-amerykań­
ska para spotka się w I run­
dzie z Nowozelandczykami: Ni- 
cholls- — Cox. W grze podwój­
nej natomiast Skonecki będzie, 
grał w parze z Petrovicem (Ju­
gosłowianinem przebywającym 
stale w NRF) przeciwko parze 
szwajcarsko-irlandzkiej Bale- 
stra — Murphy. Po przypusz­
czalnym zwycięstwie Polak ze 
swym partnerem trafia na zwy­
cięzców spotkania' Borotra, Mey 
— Garrido, Peten i ma dalsze 
szanse na ewentualne zakwali­
fikowanie się do 3 rundy, mi­
mo iż Borotra jest jeszcze ciąg­
le doskonałym deblistą.

Mniej szczęścia ma Licis, któ­
rego partner Węgier Gulyas nie 
stawił się w Wimbledonie, wo­
bec czego para polsko-węgier­
ska została skreślona. W grze 
mieszanej Licis grając z Au­
stralijką Carter trafia na do­
skonałą parę Australii Howe — 
Coghlan i nie ma, niestety, żad­
nych widoków ani możliwości 
zakwalifikowania się db na­
stępnej rundy. Za to, gdyby u- 
dało mu się dobrze zagrać ze 
zmęczonym . poniedziałkową 
walką Drobnym — byłby to du­
ży sukces. Jest to jednak wąt­
pliwe, ponieważ organizatorzy 
będą manewrowali przypusz­
czalnie tak, by ich ulubieniec 
Drobny wypoczął i grał do­
piero w środę.

A oto ciekawsze wyniki plerw-
szego dnia turnieju: 

Pietrangell (Włochy) Jancso
(bezpaństwowiec) 10:8. 6:4, 10:8, 
Green (USA) — Lazzarino (Włochy) 
4:6. 0:2. 3:6, 6:1, 6:2, Mackay (USA) 
— Martinez (Hiszpania) 4:6, 6:2, 
6:2. 6:1. Sirola (Włochy) — Gaert- 
ner (Pol. Afryka) 6:2, 10:8, 3:6, 10:8.

Polska - Jugosławia 3:4
Sukces strzelców polskich

w karabinie wojskowym
w poniedziałek. 23 bm. po 

»t3tnl stanęli na stanowiskach 
strzelcy polscy w spotkaniu z re­
prezentacją Jugosławii. Spotkanie 
zakończyły strzelania z .karabinu 
wojskowego (kb-1). Konkurencję tę 
wygrali Polacy ŁMS:2SM. .

Choć już wczoral wiadomo było. 
Iż mecz przegraliśmy. ,u8°!loJ2n‘ I 
nie bcwiem prowaozili po o son- 
kiirencjaeh 4:2, a do rozegrania 
pozostały tylko strzelania z kb-i. 
wczorajszy dzień zawodów oczeki­
wany byl przez sympatyków strze­
lectwa z wielkim zaciekawieniem. 
Jugosłowianie należą do lępizycn 
strzelców w tej konku.encjl i są 
wymko notowani w teł broni, na­
wet nfl rynku ‘wistowym, strzela­
ła Jednak z „Mauzerów", tym®**; 
sem w Polsce po raz pierwszy m.eii 
o-lrbic strzały z karabinów „mo- 
’.n ". jak to więc odblje się na 
><’li wynikach?

strzelania w postawie 
n e rokowały nadziel na zwyclę 
»un naszego zespołu. W„rMt Ju- 
toslowlanie 8M4H, » aaJJ*9»W» »

naszych zawodników byt Stefan 
Masztak, który zajął drucie miejsce 
z wynikiem 180/2Ó0 możliwych. Na 
szczęście w dalszych strzelaniach 
w postawie klęczącej I stojącej. 
Polacy wykazali lepszą formęj w 
rezultacie konkurencja ta zakoń 
czvła sl« naszym sukcesem. Indywi 
dualnie w klasyfikacji łączne w 
trzy postawy zwyciężył 8te£*M 
Masztak — S25, prwd Józefem sa- 
dursklm — 523 1 Tadeuszem Pawła- 
tą - 513,

śrutowcy wyjechali 
na mistrzostwa Europy 

do Genewy

mik (potkania Pol-

wian.
Wvnlkl: kb-l — postawa leiąea: 

i. Mllenkovlc (J) — 182.
(P) _ ino, 8, Żlvanovlc (J) — 180. 

klęcząca: J. Masztak (P) -
2. SadurskI (P) — 3'
czyk (P) — 17«: zespołowo: Polska 
— 888 pkt, Jugosławia — 8.11.

gtojąca 1. Pawlata (P)
1. Młlenkoyle 
skl (P) — i** zespołowo. Polska 
Ul, Jugosławia —

.WAGA CIĘŻKA

Jędrzejewski i Sretanovlc ro­
bili wrażenie kogutów. Walka
toczyła się niesamowitym
tempie, była niezwykle wyrów­
nana, a lepsza końcówka silniej­
szego fizycznie Polaka zadecy­
dowała o jego zwycięstwie. 
J. 58:59, C. 60:58, P. 60:57.

J. Zmarzlłk

„Sport Kurier** plśze m. Jn.: „Duże 
wrażenie wywołało zwycięstwo Po- 
ląka Johmana na 1.500 m w 3.49.7. 
Zachwycił również Polak Ożóq, 
któremu ża zdecydowane zwycię­
stwo na 5 km zgotowano wielką o- 
wację”. Pismo podkreśla, że bieg 
na 5 km bx ł samotnym popisem Po­
laka, który od startu narzucił ta­
kie tempo, że nikt z przecixxni- 
kćw nie mógł mu dotrzymać kro­
ku, nawet b. rekordzista świata — 
Rozsnyol.

„Die Welt“ jest pełen uznania 
dla naszej reprezentantki ■ w sko 
ku w dal. Pisze on: „Wspaniały 
wynik w skoku w dal kobiet uzy 
skała Polka Ciastowska. która wy­
grała tę konkurencję skokiem o 
fantastycznej długości 609 przed 
Jakobi — 601”.

Andrzejczyk 
48,70 w dysku

W sobotę na stadionie rozegrane 
zostały zawody wewnętrzne lekko­
atletów Legii podazax których Ta­
deusz Andrzejczyk uzyskał w rzu­
cie dyskiem dobry wynik 43.70. Był 
to pierwszy utart tego zawMnŁ-sa 
po poxxTode z USA. gdzie p.zeby- 
wał na studiach. Wynik ten. osią­
gnięty po pięciu zaledwie trenin­
gach wskazuje, że Andrzejczyk na­
dal należy do czołowych naszych 
dyskoboli i xv najbliższym czasie 
powinien pokusić się o przekroczę

3) w Klubach Międzynarodowej 
Książki i Prasy. ,

Miłośnicy lekkiej atletyki, którzy 
chcą sobie zapewnić otrzymywanie 
naszego miesięcznika fachowego, 
powinni natychmiast załatwić spra­
wę prenumeraty.

400 „wyznawców” la 
na starcie w Gdańsku

Z pewnością żadne zawody 
lekkoatletyczne nie są dla Kro- 
lowej Sportów tak xvaine, jak ra.- 
strzostwa szkolne. Wiadomo prze­
cież me od dzs, ze podstawa i 
przyszłość lekkiej atlety Ki znajduje 
jię w szkołach, lam g..z.e inłooz:e. 
obok zwykłego ABC uczy się sta­
wiać p.eiwsze kroki sportowe. Na 
dziwnego tez. że na Igrzyskach 
Harcerskich, czy mistrzostwach by­
łego Zrywu <.aw»ze «potykaliśmy 
przywóacuw naszej lekkoatletyki.

Czy tak będzie i na m strzosŁwach 
lekkoatletycznych Szku,nego Związ­
ku Sportowego, które rozpoczynają 
s.ę już w sroaę, 23 bm. w Gdań­
sku? Zobaczymy. Niezależnie od 
tego możemy powiedzieć, ze zawu- 
ay w Gdańsku oęuą dużym wyua- 
rzen.em lekkoatletycznym..

Na starcie dwudniowych mt-

GRUPA WARSZAWSKA
1. Varsovia
2. Polonia W-wa
3. Mazur Ełk
4. Okęcie W-wa
5. Legia Ib
6. Bzura Chodaków
7. Orzeł W-wa
8. Huragan Wołom.
9. Lotnik W-wa

10. Warszawianka

12. Znicz Prusak.
13. Lechia Grodz.
14. Gwardia Białyst.
15. ŁKS Łomża

25:7 
24:8 
21:11 
19:13 
18:14

15:15
15:17 
14:18
10:22

1:29

44:21

46:22 
50:25

3 4-33

33:27

15:95
GRUPA KRAKOWSKA 
Podgrupa zachodnia

Cracovia Ib — Beskid Andry­
chów 2 0 (0:0) — mecz przerwany 
w drugiej połowie na skutek znie­
ważenia sędziego p zez jednego x 
zawodników Beskidu.

1. Chełmek
2. Unia Oświęcim
3. Górn. Brzeszcze
4. Czarni żywiec

20:6

6.
8.
9.

10.

Fablok Chrzanów 
Beskid Andrych. 
Koszar. Żywiec
Cracovia Ib 
Garbarnia Ib 
KS Olkusz 
Wawel Ib

Podgrupa

18:8 
1610

10:14 
8:16 
6:18

18:16 
16:24 
19:25

Zespołu Sportowego radzimy zwró. 
cić się do Rady Woj?xvódzkiej LZS 
(w’ liście do R. W. proszę nie za­
pomnieć podać swego adresu, jak 
zrobił to Pan xx* I ście do „PS”).

Stefan Baranoxvski — Michałów: 
Gwardia Szczecin grała w 1951 r. 
xv I lidze piłkarskiej (zajęła ostat­
nie, dwunaste miejsce).

Kazimierz Werner — Opoczno: Ro-

W tej samej konkurencji Harma- 
:a poprawił swoi rekord życiowy 
rezultatem 44.61, a Dobczyński 
przebiegł 400 m w 53.2. Malcherczyk 
w trójnkoku uzyskał 13.33. ale ko-a- 
tuzja dokucza mu wdal~zym cia- 
gu i trudno liczyć na.wielkie wyni­
ki XX’ najbliższym czasie, (z)

„Lekka Atletyka" 
tylko w prenumeracie

Rozpoczynając od n-ru 7 (lipco­
wego) miesięcznik fachowy „Lekka

i dziewcząt z caie^o kraju.
oni walczyć w konkurencjach prze- 
xvidzianych ola juniorów, jako 
w szeregach SZS nie ma zadnegc 
chłopca czy dziewczyny p. zekra- 
czająiiych tę granicę. Oprócz czo­
łówki SZS będą w Gdańsku starto­
wać przedstawiciele szkOinej lekko- 
ai.etyks Wągier, rewanżując się za 
pobyt na podobnych mistrzostwach 
xv Budapeszcie ciiiopców 1 dziew-

Kolarze jadą 
do Austrii i NRD

W identycznym terminie 
4 do 12 lipca odbywać się 
jednocześnie wyścigi Dookota

od 
będą

dzypaństwowy mecz piłkarski Pol­
ska — Belgia zakończył się remi- 
sem 3:3 (2:1). Bramki dla Polski 
zdobyli — Wilimowskl — 2 i Wostal. 
W 1931 r. przegraliśmy z Belgami 
w Brukseli 1:2 (0:1). •

Atletyka” zostaje wyco 
sprzedaży w kioskach 
„Lekką Atletykę” można 
nabywać:

„Ruchu”, 
będzie

1) w prenumeracie „Ruchu” przez 
Urzędy Pocztowe;

2) w prenumeracie wewnętrznej 
PZLA przez Okręgowe Związki

Zapaśnicze 

mistrzostwa świata
SOFIA. W niedzielę w późnych 

godzinach wieczornych zakończy­
ły sie II Mistrzostwa śxx’lata w za­
pasach u’ stylu x\Tolnym. Przynio­
sły one ostateczne zwycięstwo re­
prezentacji Związku Radzieckiego, 
która zajęła pierwsze miejsce w 
punktacji drużynowej, zdobywając 
38 pkt przed Turcją — 34 I Buł­
garią — 30 pkt. Reprezentanci 
ŻSRR zdobyli cztery medale złote, 
dwa srebrne 1 jeden brązowy, do­
minując przez ostatnie dxva dni

formy Japończyków, którzy w 
Melbourne zdobyli 2 złote i 1 srebr­
ny medal, podczas gdy w Sofii nie 
uplasowali się w ogóle w czo- 
lówce.

będądlrii i Dookoła NRD. W obu 
uczestniczyli nasi kolaxze. Przewi-
dziane następują-e składy po-
szczególnych reprezentacji:

do Austrii — Czarnecki, Glowaty, 
Kowalski i Pruski.

do Domański, Gęszka,

walk.
Żaden mistrzów ostatnich

Igrzysk Olimpijskich nie \x-ywalczyl 
tytułu mistrza świata. Porównując 
wyniki Olimpiady 1 mlst’*rostxx* 
świata, zadziwia olbrzymi spadek

Drużyna USA
na Moskwę i Warszawę

A oto lista medalistów:
w. musza: 1. Sojardew (ZSRR).

2. Hecastepur (Iran), 3. Calew (Buł­
garia): \v. kogucia: 1. Akbas (Tur­
cja), 2. Walczew (Bułgaria), 3. Sza­
chów (ZSRR): . w. piórkowa: 1. 
Mieszuqjan (ZSRR), 2. Dagistanli 
(Turcja*. 3. Kotew (Bułgaria): w. 
lekka: 1. Siniawskl (ZSRR), 2. Aliew 
(Bułgaria). 3. Toth (Węgry): w. pól- 
średnia: 1. Oqan (Turcja). 2. Tevfik 
(Turcja). 3. Nizzola (Wiochy): w. 
średnia: 1. Gunęer (Turcja), 2. Szir- 
ladze (ZSRR), 3. Lippa (NRD): w. 
półciężka: 1.. Albul (ZSRR), 2. Tath- 
ti (Iran.’, 3 .Kara^acak (Turcja : w. 
ciężka: 1. Acbmedow (Bułgaria), 2. 
Kandilakl (ZSRR), 3. Kapłan (Tur­
cja).

Punktacja zespołowa: 1. Związek 
Radziecki — 38 pkt. 2. Turcja — 
34. 3. Bułgaria — 30. 4. Iran — 
24. 5. Włochy — 10.5,- 6. NRD — 9.

Kamiński, Komun*ewski 1 Podoba*.
Wyjazd zespołów ma nastąpić w 

śroaę, 2 lipca.

Hokej na trawie
I liga — Start Gniezno — Włókno 

Gniezno 1:2 (0:u, Polonia Środa — 
Siemianowiczanka 1:1 (1:0).
II liga — pomorzan.n Toruń — 

Lechia Gdańsk 5:1 (4:0).

0 puchar PZKosz.
W niedzielę rozegrano ćwierćfina­

łowe spotkania o Puchar Pois^iegu 
Związku Koszykoxvki. w którym 
padły następujące wyniki:

mężczyźni: Wiwa lu — Cracovia 
99:59 (49:24), Ostrovia — Warta Poz. 

■ nań 62:56 (30:25), Slę^a Wrocław — 
Lubliniauka 48:SI (29:33), AZS W>w.i 
— AZS DI Toruń 110:45 (51:21). 
Zwycięstwo AZS W-wa było w peł­
ni zasłużone. Toruńczycy nie potrą, 
fili nawiązać równorzędnej xx’alki 
z lepszym co najmniej o klasę prze­
ciwnikiem. Dziwnym wydoje iię 
tylko jakim „cudem” III drużyna 
AZS Toruń, tak słabo prezentująca 
się na warszawskim boisku, zdołała 
pokonać w eliminacjach sxvych ru- 
tynowanych kolegów z pierwszego
zespołu.

Kobiety: AZS Poznań Lech

1. Unia Tarnów
2. Kabel Kraków
3. Wisła Ib
4. Dabski Kraków
5. Tarnovia
6. Metal Tarnów
7. Hutnik N. Huta
8. DaHn Myśleń.
9. Prokocim

10. Wanda N. Huta 
U. Okocimski KS
12. Bocheński KS

wschodnia
22:6 
20:8 
19:9

14:12

10:18

GRUPA KATOWICKA 
Podqrupa I

1. Bobrek Karb
2. Siarki Ruda
3. Słowian Kat.
4. Polonia Piekary
5. Wawel Wirek
6. Górn. śwfętochł.
7. Stal Zabrze
8. Górn. Mikulcz.
’0. Silesia Miechów.
11. Stal Bielsko
12. Walka Makosz.

19:9
16:12
16:12

9:19
Podgrupa 11

1. BRTS Bielsko 21:7
2. Górn. 09 Mvst. 17:11
3. Stal Mikołów 16-12
4. Konstal Chorzów 15:13
5. GKS Gliwice 15:13
6. Slemlanowlcz. 15:13
7. Popoń Ń. Bytom 15:13
8. Naprzód Janmx’ 13:14
9. Stal rzechoxvlce 12:’6 

10. Ruch Radzionków 11:17 
11. Start Chorzów 9:19
12. Podlesianka 8:20

GRUPA ŁÓDZKA
1. Stal Radomsko
2. Włóku. Pabian.
3. Lechia Tomasz.
4. Start Łódź
5. Włóku. Zgierz
6. Boruta Zgierz
7. PTC Pabianice
8. Kolejarz Łódź
9. ŁKS Ib

10. Orkan Łódź
11. Stal Głowno
12. Czarni Kutno

14:6

8:12
4:16

GRUPA BYDGOSKA
1. Chojnlczanka
2. Celuloza Włoch
3. Kujawiak WłocL
4. Olimpia Grndz.
5. Unia Wąbrzeźno
6. Cuiavia Inowr.
7. Wisła Gr'’dz.
8. Brda Bydg.
9. Gwiazda Bydg.

10. Gryf Toruń
11. Pogoń Mogilno

10:12

30:8 
29:10 
36:17 
25:21

20:27

14:58

30:18

36:23

26:
19:27

20:19 
18:21

14:24
19:29

16:13 
36:7

13:30

25:15

17:18

Poznań 48:70 (£2:30), Wisła Kraków 
— Wawel Kraków 41:46 (22:21),
Olimpia Pcwań — MKS Łowicz 
2:0 walkower z poxxrodu nieprzybycia 
zespołu MKS, Gxvardia W-xva — Po­
lonia Bytom 43:59 (23:24) Zwycię­
stwo A-klasowej Polonii nad I-ligo- 
wą Gwardią w pełni zasłużone. Do 
porażki drużyny warszgxvsk ej przy­
czyniła aię przede wszystkim bar­
dzo słaba gra x\r obronie, oraz nie­
umiejętność wykańczania dobrze 
przeproxx’adzanych w polu akcji.

4:16
•26

GRUPA RZESZOWSKA
1. Górn. Gorlice
2. Resovia
3. Stal Stal. Wola
4. Stal Dębica
5. Walter Rzesz.
6. Polonia Przem.
7. JKS Jarosław
8. Sanoczanka

19:7

16:10

33:15

19:10

9.
10.
12.

Czuwaj Przem. 
Polna Przemyśl 
Kroi-nianka 
Czarni Jasło

10:16 
9:17

14:28 
29:26

18:31

GRUPA WROCŁAWSKA

NOWY JORK. Po zakończeniu 
lekkoatletycznych mistrzostw USA 
w kalifornijskiej miejscowości Ba- 
kersfield ustalono skład 41-osobo- 
wej ekipy lekkoatletów USA na 
..mecz stulecia” z ZSRR, który ro­
zegrany zostanie w Moskwie 27 — 
28 lipca 1958 r. Ekipa, która uda 
J.1.? do Moskwy następnie odwiedzi 
Warszawę, Bukareszt i Ateny.

A oto skład ekipy USA: 100 m: 
Ira Murchison j WHHe White. 
200 m: Glenn Dax-Is i James Se* 
grest, 400 m: Edclle Southern i 
Charley Jenklns, 800 m: Tom Court- 
ney i Mikę Peake. 1500 m: Ed Mo- 
ran i Jim Grelle, 5000 m: Bill Del- 
lii^ger ł Max Truex. 10.000 m: Gor­
don McKenzie I Jerry Smart. 3000 
m z przeszk.: Charley Jones i Phil 
Coleman, 110 m ppł: Hayes Jones 1 
Ancel Robinson. 400 m ppl: Glenn 
Davls I Josh Culbreath, w dal: Frnie 
Shelby I Bill Jackson, wzwyż: Char- 
lex Dumas I Paul Stuber, tyczka:

Ron Morris 1 Jim Rrewer. kulą* 
Parr>’ O'Brien i Dallas Long, b*ój- 
skok: Ira Da\’is ł Ken Floerke. 
dysk: Richard Babka l Al Oerter. 
oszczep: Bud Held 1 Al Catello, 
młot: Hal Connolly i Al Hall: chód 
20 km: Ronald Laird 1 Jim Hew- 
śon.

Nie przyjedzie więc do Europy 
trzykrotny złoty medalista z Mel­
bourne w sprintach Bobby Mor- 
row, który w Bakersfield starto­
wał i zdobył tytuły mistrzowskie na 
110 i 220 y. Absencja Morrowa 
spoxx’odoxvana jest trudnościami ro­
dzinnymi. Szkoda, że zabraknie re­
kordzisty świata-xv skoku o tyczce 
Boba Gutowskiego, który ostatnio 
podobno bardzo intensywnie uczy 
się i nawet nie startował xxf mi­
strzostwach. Nie przyjedzie także 
złoty medalista olimpijski z Mel­
bourne w skoku w dal Bell, któ 
rv ostatnio znajduje się w bardzo 
słabej formie.

SPRSWE
275

1. śleza Wrocław
2. Garb. Chojndxx-
3. Orzeł Ząbkowice
4. Olimpia Kowary
5. Lechia Dzierż.
6. Odra Wrocław
7. Polonia śxvidnica
8. Nysa Kłodzko
9. Bielawianka

ika 
14:8

19:7

10. Łużyce Lubań 4:18
GRUPA LUBELSKA

16:17 
17:19 
18:26

Eliminacje 
motocyklowych 

i samochodowych 
mistrzostw Polski

L0D2. Na lotnisku Lublinek pod
Łodzią rozegrano xv niedzielę 
pierxvszą eliminację motocyklowych 
i samochodoxvych mistrzostw Pol­
ski. Ogółem startowało 45 maszyn, 
w tym 25 motocykli. %

Rudenkow 65,64 
w młocie.

MOSKWA, 23.6. / (tel. wł.). W so­
botę 1 niedzielę w Moskwie ro­
zegrane zostały zawody lekkoatle­
tyczne, o puchar Moskwy. Podczas 
tych zawodów dobre wyniki padły 
xv rzucie młotem. Rudenkow re­
zultatem 65.64 poprawlL rekord 
Moskwy, a drugi w te] konkuren­
cji Nlkulin. uzyskał 64.75. Na 3.000 
m z przeszkodami Rżyszezyn uzy­
skał najlepszy wynik na świacie 
w tym sezonie 8:46.6. A oto pozo­
stałe lepsze wyniki:

Kobiety -- 200 m: Dlekonska 
24.6 (24.3), 800 m: Otkalenko 
2:08.6, Morozowa- 2:10.3, 80 m pł>: 
Masicwska 11.2, Jelisiejewa 11.2. 
w dal: Lituje\x*a 5.98, Czujko 5.97. 
Jelisiejewa 5.90. Masłowska 5.90. 
wzwyż: Pisarie\x*a 1.70,.dysk: Po-
nomariewa 
50.36, 

mężczyźni

52.11, Blegllakowa

100 m: Konowa-
tow 10.6. 200 m: Bartentow 21.4, 
konowałow 21.5, 400 m: Rachma- 
now 48.4, 400 m ph: Bogatoxx’ 53.2. 
Iljin 53.9. w dal: Hedosiejew 7.43. 
wzwyż: Kaszkarow 2.05. trójskok: 
Fiedosiejew 15.45, Cygankoxv 15.40, 
Szczerbakoxx’ 15.30, tyczka: Buła- 
tow 4.40, kuła: Ballajew 16.94. 
Loszczyłow 16.85.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA** 
Adres Administracji — Wydal 
letwo „Prasa Sportowa”, Wa

Przed kamerą

na „kobyłce”

W dniach od 25 do 29 bm. w Ge­
newie, rozegrane zostaną mistrzo­
stwa Europy w strzelaniu ze śi-u- 
tu, organizowane przez FITASC. W 
zawodach tych wezmą udział także 
zawodnicy polscy w następującym 
składzie: Adam Smelczyńskl, Kazi­
mierz Walewski, Stanisław ropie- 
lar,ki 1 Koman Felll. Ekipie towa- 
itvszyć będą jako kierownik płk. 
Łukasik 1 trener Korolkiewlcz, Po- 
plelarskl i Felll wyjechali do 
Szwajcarii Już w czwartek samo­
chodem. Smelczyńskl f Walewski 
opuścili Warszawę w niedzielę a 
kierownik I trener dopiero w ponie­
działek, gdyż PPTS „zapomniał" dla 
tych ostatnich wcześniej Mlatwić 
wiz.

84ML
Redaguje i Kolegium w składzie. 

Grzegorz .Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech cergowskl 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny). Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji). Zmarzli)-
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska M, III 
p. Telefony: Centrala 84241 I 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktoi 
Naczelny I Sekretariat — mii 
Sekretarz Redakcji - 82804, Dział 
Sportu - MIM. u<M, Redaktoi 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
«zcdnle w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Rneh** —

Zakłady Graficzna 
nm Słowa Polskiego**

LESZNO, 23.6 (tel. wł.) Uczestni­
kom VII Szybowcowych Mistrzostw 
Świata nie sprzyja pogoda. W po­
niedziałek n.ski pułap chmur unic^ 
możliwił loty. Dopiero, gdy kie­
rownictwo przez megafony ogłosi­
ło, ie lotów nie będzie, a zdemon­
towane szybowce umieszczone zo­
stały z powrotem w wózkach, 
chmury zaczęły się przecierać i nie- 
spedziewanie zrobiła się piękna po­
goda z błękitnym niebem, słońcem 
i najwspanialszymi cumulusami.

Z tej miłej niespodzianki skorzy­
stali natychmiast jilmowcy, którzy 
w Lesznie kręcą film o mistrzo­
stwach. Ofiarą padł tym razem 
„Meteor** i awaj jugosłowiuut,ęy 
piloci — Saracic i Kcmas. „Meteor" 
ustawiono na wysokiej „kobyłce", 
a do jego skrzydeł i ogona przy­
wiązano sznujy za które, na znak 
reżysera, pociągali pomocnicy. 
Miało to ponoć nadać szybowcowi 
takie właśnie ruchy, jakby znajdo­
wał «1« w górze wśród chmór. ubaj 
piloci w promieniach palącego 
słcńca robili przed kamerą przy­
jemne miny, rozglądali się za 
„konkurentami", spoglądali na 
przyrządy itd. Przygodni obesrwa- 
torzy zaś dowiedzieli się wreszcie, 
w jaki sposób powstają filmy o 
podniebnych przygodach.

SZYBOWNICTWO stało się w Po- 
znańskiem najpopularniejszym 

w tej chwili sportem. Cóż to za 
frajda, gdy jakiś szybowiec wylą­
duje w przypadkowym terenie; 
Wóz jugosłowiański, który zabierał 
Saradica z pechotuej dla niego 
Górki, przejechał w poszukiwaniu 
szybowca przez wymarłą, zdawało 
się, wieś. Wszyscy jej nilami, 
od starców do niemowląt na rękach 
matek, znajdowali się przy zawod­
niku, zwartym tłumem otaczając 
szybowiec. Wesoły i mity Aco — 
tak nazywają koledzy Aleksandra 
Saradica — zdążył podczas oczeki­
wania na samochód zaprzyjaźnić 
nie z mieszkańcami Górki i, gdy 
wsiadał wreszcie do samochodu, 
każdy niemal uważał za swój obo­
wiązek uścisnąć mu rękę,

GDZIE też nie można spotkać 
naszych rodaków? W ekipie 

USA choćby jest ich aż dwóch,

Pan John Nowak, ehoclaż urodził 
się w Ameryce, zna doskonale je­
żyk polski, chodzi! bowiem w dzie­
ciństwie do polskiej szkoły w USA. 
W ojczyźnie swych rodziców jest 
po raz pierwszy. Również pan Mit- 
chellc Giblo świetnie włada naszym 
językiem.

Jest w Lesznie jeszcze jeden poi-
ski pość zza Oceanu. Pan
Proll, 
urodził 
nak w

kierownik ekipy 
się w Polsce. Nie 
kraju od 1939 r.

Tadeusz 
Rodezji, 

byt jed-
(M)

Podniebna
loteria

Dokończenie ze str. 1

czyi się ładowaniem w przygodnym 
terenie. W rezultacie na pferxxszr 
miejsce w punktacji klasy Stan- 
dart wx’sunał się Szwed Dersson.

Wyniki 4 konkurencji: klasa 
otwarta — 1. Haase. NRF — 86.8 
km/godz, 2. Komac. Jugostaxvia — 
86.1. 3. Makula. Polska — 81,8, 4. 
Weiss. Szxvecja — 81,3. 5. Maey, 
USA — 80.5, 10. Gorzelak, Polska 
— 68,4.

Klasa Standart: 1. Horma. Flnlan 
dla — 81.5, 2. Wojnar, Polska — 
70,4, 3. Huth, NRF — 66 5. 4 
Compton, USA — 62,8. 5. Gończa- 
renko, ZSRR — 61.2. 18. Witek.
Polska 

Po 
otwarta

konkurencjach: klasa
1. Hassę. NRF — 37,70

2. Mestnn, CSR — 33.10, 3. Laur. 
NRF — 33.20. <. Makula, Polska — 
32,94, 5. Macy, USA — 32,-15, 14. 
Gorzelak, Polska - 26.77.

Klasa Standart: 1. Pers.on 
Szwecja — 33.RL 2. Witek, Polska 
- 32,99, 3. Hntl), NRF — 32.12. 
I. Tandefelt. Finlandia — 29.40, 

5. Hni-ma. Finlandia — 29,07, 6, 
Wojnar, Polska - 28,15.

(MJ

W wyścigu motocyklowym w kla­
sie Ujcci.i pierwsze miejsce zajął 
Stefański (Unia Poznań) na „DKW” 
— 24.34 przed Kaczorowskim (Legia 
Wa.szax.ai. \v kategorii 230 ccm 
zwyciężył Paradowski (Chojnice) 
na „Jawie” — 21.27, drugi był Tru- 
szyński (LPZ Olsztyn). W klasie 
.■ii ucm u:umfoxvał Kanas (Legia 
Warszawa) na „Nortonie” — 20.07, 
drugie miejsce zajął Makowski (Bu­
dowlani Gdańsk).

Wyścig xv klasie 500 ccm wygrał 
Henek (Legia Wars-raxx^a) na „Nor­
tonie” — 19.11, przed Włodarczykiem 
(Legia Warszawa) i Makowskim 
(Budoxxdani Gdańsk).

W konkurencjach samochodowych 
padły następujące rezultaty Klasa 
..iii ccm — 1. Weiner (Katowice) na 
„Sam—Meteor” xv czasie — 20.55, 
2. Jankowski (Warszawa) na 
„Sam—Rak” — 20.56.

Klasa 1.300 ccm 112 okrążeń): 1. 
Jankowski (Warszawa) na „Sam- 
Rak” — 24.32, 2. Timoszek (Warsza- 
xva) na ..Simca” — 24.43.

W kategorii 1.600 ccm (12 okrążeń 
toru) zwyciężył Szuiczewski (Ka­
towice) na „Flasch-u” — 25.13. Dru­
gim byl Krajewski (Katowice) róxv- 
nież na „Flasch-u” — 25.15.

KATOWICE. Na trasie motocros- 
sowej w Zabrzu—Biskupicach ro­
zegrana została IV eliminacja do 
motocrossowych mistrzostw Polski. 
Uzyskano następujące wyniki: 125 
ccm: 1 Kałuża LPŻ (Kielce) 37.59: 
2. Chmiel (KM Wars.:» va) — 38.03. 
250 ccm: 1. Kubalski (Legia) — 
36.30: 2. ZurawlacKi (GKM) — 
37.20. 350 ccm: 1. Stacliexvicx (Bu 
dowlani Gdańsk) — 39.50: 2. Ko 
man (Budowlani Gdańsk) — 40.00. 
500 ccm: 1, żurawtecki (GKM) — 
36.00; 2. Kuroczko (Tatrzański
GKM) — 37.57. Kategoria B z wóz­
kami: 1. Dziedzic (Legia) — 31.08: 
2. Chrzanowski (Legia') — 31.09.

III liga żużla
LPŻ Zielona Góra — Sparta II 

Wrocław 45:32,
LPZ Neptun Gdańsk — Polonia 

Piła 37:41.

5.
6.

Lublinianka 
Hetman Zamość 
WKS Unia Lubi. 
Axia Świdnik 
Technik Zamość 
Orlęta Łukćw 
Motor Lubliń

10:6

8:8

8. Stal Kraśnik 7:9
e. MKS Chełm 7:11

10. Chelmianka 7:11
GRUPA GDAŃSKA

1. Arka Gdynia 12:6

16:15

11:19

5.
6.

9.
10.

Flota Gdynia 
Lechia Tb 
GKS Wybrzeże 
Start Gdańsk 
Gedania
SKS Starogard 
Unia Tczew;
Bałtyk Gdynia 
Wisła Tczew

10:8 
9:7
9:7

7:9

6:10

GRUPA POZNAŃSKA
1. Olimpia Poznań
2. Obra Kościan
3. Polonia Chodzież
4. Lech Ib Poznań
5. Polonia Leszno
6. Prosną Kalisz
7. Polonia Poznań
8. Dyskob. Grodz.
9. Kolejarz Kępno

10, Luboński KS 
IF. Budowl. Poznań 
12. Polonia Piła

13:13

10:16 
8:18

GRUPA OPOLSKA
1. KKS Kluczbork
2. Budowlani Ib
3. Unia Kędzierz.
4. Pogoń Prudnik
5. KS 92 Krapkow.
6. Unia Zdzicszoxv.
7. Stal Zawadzkie
8. Polonia Nysa
9. Czarni Głuch.

10. Silesia Otnięt 
U. Spójnia Racibórz 
12. HKS Ozimek

20:4
16:8

14:10

10:14

8:16 
8:16 
5:19

10:13

4:18

40:17

18:19

1:20

14:16 
20:40
12:39

19:13 
29:9

13:18 
18:8

11:33
9:44

GRUPA ZIELONOGÓRSKA
1. Warta Gorzów
2. Lechia Z. Góra
3. Unia Gorzów
4. Polonia N. Sól
5. Promień żary
6. Odra Krosno
7. Wlókn. Żary
8. Pogoń śxvieb.
9. Unia Kunice

10. Iskra Wymiarki
11. Orzeł Międzyrzec

12:10 
10:10 
8:12

40 15 
19:12
18:15

6:16 
4:16

Polscy torowcy
wygrali w Budapeszcie
BUDAPESZT, 2.1.8. (tel. wł.). Po 

zwycięstwie przed tygodniem nad 
Danią, torowcy Węgier byli pew.nl 
wygranej z Polską, tymczasem jed­
nak przegrali 20:32. co trzeba uznać 
za dużą niespodziankę. Obaj nasi 
sprinterzy Zając 1 Grundman wy­
grali swe pojedynki z przeciwnika­
mi. a jadąc na tandemie (rower by) 
pożyczony od gospodarzy!) również 
odnieśli zwycięstwo. Debiutant w 
reprezentacji. Józefowicz spisał się 
bardzo dobrze, wygrywając na 4.000 
m oba wyścigi.

WYNIKU
200 mi l—1. Zająe — ». Fur­

men; II—i. Blcskel — 12.8; 2. Grund. 
man; m-i, zając - U,l; a, Blcskel;

IV—t. Grundmnn — 12,»: s. Furmen;
1.000 m: 1. Soere — 1.11,0; 2 — 3. 

Grundman 1 Zając po i.l},2; 4. schll- 
lerwein — 1.15,o;

4.W0 m I—1. Bascsak — 5.19,5: a. 
Mąkowski — 3.20.0: II—I. Józefowie» 
— 5,19.2! 2. Sipos - 5.20.8. III—1. Sb 
pos — 5.23.0: 2. Mąkowski — 5.t«,8; 
IV—t. Józefowicz — 5.20,1; 2. Bascsak 
- 5.30,0;

tandemy — 1, Grundman — Rając 
— 12,»; 2. Furmen — Madę: 3. Bek— 
Plodzlsiewskl: ł. Blcskel — soere;

4,000 m drułynowo: i. weąry (Fur­
men, Soere. Schlllerweln, Blcskel) — 
4.30,8: 2. Polską (Grundman, Józefo- 
wles, Mąkowski, Boruct) — 4.31,«.

W. Wieromlej



CZARNA PERŁA WIMBLEDONU

Althea Gibson
i kto jeszcze9

fT ŚMIECH rzadko gości na 
U czekoladowej twarzy tej 

dziewczyny. Jej życie zaczęło 
bvć piękne dopiero w chwili, 
kiedy 6 lipca 1957 r .wśród mar­
twej'ciszy centralnego kortu w 
Wimbledonie, ostatnią . piłką 
przypieczętowała zwycięstwo 
6:3, 6:2. nad swą białoskórą ro­
daczką Darlene Hard- Odbiera­
jąc z rąk’ królowej Elżbiety 
przechodnią nagrodę „The 
Challenge Trophy", uśmiechnę­
ła się po raz pierwszy od roz­
poczęcia mistrzostw tenisowych 
Wimbledonu. Potem przyszły 
nierozłącznie z zaszczytnym ty­
tułem związane obchody, feto­
wania, zaręczyny, a nawet en­
gagement do teatru, albowiem 
dopiero teraz przedsiębiorczy 
menażerzy amerykańscy „zau- 
ważyli”, że ALTHEA GIBSON 
jest niezwykle muzykalna i 
pięknie śpiewa piosenki jaz­
zowe.

jest BrazyliJka Marla-Esther 
BUENO, która obok dosko­
nałych Meksykanek Reyes i 
Ramirez powinna dobrze „za­
mieszać" w tegorocznych roz­
grywkach wimbledońskich. Je­
dyną przeszkodą może się oka­
zać jej własna erwowość i 
trema, która dala się już 18-le- 
tniej dziewczynie we znaki w 
bojach o mistrzostwo między­
narodowe Francji. Prasa fran­
cuska dosłownie roniła Izy, kie­
dy dobry, solidny, ale szablono­
wy tenis kobiecy Shirley Blo- 
omer odniósł zwycięstwo nad 
błyskotliwą, piękną wirtuozerią 
Brazylijki na korcie centralnym 
Roland Garros w Paryżu. „Od­
ważna, bezkompromisowa gra 
przy siatce, wspaniałe wyczucie 
pliki, niespotykany u kobiet re­
fleks, ślicznie ułożony serwis

— Jaka szkoda, że wszystko to 
masialo złożyć broń przed po­
prawnym, ale wyrobniczym te­
nisem Blnomer, tylko dlatego, 
że nerwy Bueno nie wytrzymały 
napięcia poważnego spotka-
nia“. W takich słowach 
o debiucie paryskim 
prasa' paryska.

KTO JESZCZE?
A więc obok czarnej

pisała 
Bueno

perly
pierwszej jakości — Althei Gib­
son, miedzianowłosej córy Al- 
hionu Christine Truman, mamy 
trzecią wielką aktorkę tegoro­
cznego Wimbledonu — Marię 
Bueno. Kto dojdzie do tej trój­
ki: maleńka Mimi Arnold, nie­
ustępliwa Dorothy Knode, uta­
lentowana Ann Haydon, czy 
jedna z dwóch Mcksykanek — 
Ramircz i Rcyes? A może w tej

SPORTOWY
Nr 100 Wanzawa 24.VI.1958 r.

W Sztokholmie

BRAZYLIĘ

utałentowana Australijka 
ghlan.

Krótko mówiąc 30-letnia 
hea Gibson będzie miała

wimbledońskiej jak ta zawod­
niczka)... Nie wiadomo jak 
zadebiutuje w Wimbledonie

szedł tak daleko hierarchii

Co-

miejsca «i

Alt- 
od

wyjątkiem 
i drużywuczwórki półfinalistów 

radzieckiej, która ma
samolocie do Moskwy dopiero na 
wtorek.

„damskiej orkiestrze” Jeszcze 
raz zabrzmi dźwięk węgierskich 
strun rakiety ambitnej Suzy 
Koermoeczy? (Nawiasem mó­
wiąc żaden z tenisistów kra­
jów demokracji ludowej nie za­

wtorku w Wimbledenie prze­
ciwko sobie całą koalicję mło­
dych gwiazdeczek, z których 
żadna, mimo, iż. każda co pra­
wda liczy się w przewidywa­
niach, nie może moi. i skrom­
nym zdaniem jeszcze w tym 
roku zagrozić chlubie Karlemu.

E. Cunge

RG.4NIZ.4TORZY piłkarskich 
mistrzostw świata nie mai lwią 
się spadkiem frekwencji 

publiczności, jaki dal się zauwa- 
ipć na stadionach Sztokholmu i 
Goelebórgn Koncern Philippsa -ą. 
bowiazal się w interesie telewizji 
i mlasnpm sprzedać co najmme, ss 
proc, biletów i pokryć wszystkie 
niedobory' wynikli * braku kom­
pletu na widowni. W ostatnich 
dniach miał jednak Komitet Orpn. 
nierrei/jnw trochę zajęcia z wyeks. 
pediowaniem wyeliminowanych 
ekip. Szwecjęsopuścily jut wszyst. 
kie reprezentacje. - .... • —

W rozgrywkach o mistrzostwo świata piłkarska drużyna Szwecji pokonała 
Na zdjęciu: Kurt Hamrin zdobywa bramkę dla Szwecji

zespół ZSRR 2:0 
Fot. CAF

, UWAGA NA CHRISTINE 
| TRUMAN

W 1957 r. Gibson była w 
Wimbledonie bezkonkurencyj­
na. W ciągu roku jednak wiele 
się zmieniło. Podczas gdy Alt­
hea dobiegała trzydziestki — 
„konserwując” się zresztą wspa­
niale — w tenisowej etykiecie 
kortów londyńskich dojrzewał 
talent, który niezwykle udanym 
debiutem zasygnalizował o so­
bie w roku ubiegłym, kwalifi­
kując się obok trzech Amery­
kanek (Hard, Knode i Gibson) 
do półfinałów. Talent ten to 
wysoka, ruda blondynka o 'por­
celanowym odcieniu skóry, w 
pełnym rozkwicie siły swych 
nieskończonych jeszcze 18 lat, 
Angielka Christine TRUMAN. 
Ustępuje ona Gibson jeszcze 
pod wieloma względami, ale 
zaczyna coraz dokuczliwiej dep­
tać rywalce po piętach-

W rozgrywającym się wyłą­
cznie międz.y W. Brytanią i
USA dorocznym
Pucharze 
htman Cup

Davisa,
„kobiecym” 
ten. Wig-

od ,1930 roku!
po raz. pierwszy 
— wzruszeni i

zaskoczeni Brytyjczycy byli 
świadkami zwycięstwa swego 
kraju. O angielskim triumfie 
ządęcydowa'y 3 punkty zdoby­
te przez długonogą ChrisUne,
która wygrała

Althea, która wiele zawdzięcza w swej karierze wskazówkom przyjaciół-sportowców, czarnych
i białych, spłaca swój dług ucząc utalentowaną młodzież na' publicznych kortach w New York

I PIŁKARZE NRD
martwią się meczem w Rostoku

rutynowana
Knode 6:4. 6:4. z Altheą Gib­
son 2:6, 6:3. 6:4. a w grze pnd- 

. wójnej, w parze z Shirley Blo-
omer, dokonując cudów Przy
sinice. pnkrnala parę Knode 
Fagoros 6:2. 6:3. W pozostałych 
grach ansielska mistrzyni teni- 
si stołowego, młodziutka Ann 
Haydon wygrała z mistrzynią 
juniorek USA Mimi Arnold 6:3. 
5:7. i 6:3. Knode zwyciężyła 
Blcomer 6:4. 6:2. Gibson wy­
grała z Blnomer 6:2. 6:4 i w 
drugiej grze podwójnej para 
Gibson— Hopps pokonała parę 
Shiłcock—Ward 6:4. 6:3. Osta­
teczny wynik 4:3 dla Anglii-

Wynik Wighlman Cup oma­
wiam dłateso tak obszernie, że 
spotykają się w nirą zazwyczaj 
najlepsze siły kobiece W’mbie- 
dnnu. rekrutujące się przeważ­
nie z Amerykanek. W tym roku 
Jednak nie tylko ruman wtar­
gnęła do hegemonii tenisa USA

REWEł.ACYJNY DEBIUT 
MARII BUENO

Rewelacją amerykańskich 1 
europejskich kortów .1958 r.

gry w tenisa, prawidłowego chwytu rakiety i podstawowych uderzeń .
Fot. Arch. Ambasady USA

Zdaniem fachowców francuskich:

SukcesyM
tylko dzięki współpracy

Korespondencja własna „PS“ z Paryża

z, ZAGRANICY

RZYM. We włoskiej miejscowości 
Tmola rózeg any został międzyna­
rodowy motocross, który ‘jest 
punktowany do crossowych mi­
strzostw świata. Zwyciężył Szwed 
Lundin. który triumfował na tej 
samej trasie również w 1955 r. 
Zwycięzca z dwóch ostatnich lat, 
Szwed Nllsson zajął trzecie mieisce 
w klasyfikacji do mistrzostw świa* 
ta prowadzi zdecydowanie Nilsson. 
mając 2S pkt.

BERLIN, w Monachium rozegrano 
W niedzielą wielki międzynarodowy 
wyścig kolarski. Zawodnicy mieli 
do przebycia trasę długości 255 km 
Zwyciężył Szwajcar Schleuniger — 
8.41,4» przed Austriakiem Schwel- 
gerem oraz kolarzem NRF Brube- 
rem, którzy mieli jednakowy czas 
— 847,47. W wyścigu tym mieli 
również startować kolarze polscy, 
lecz z powodu trudności wizowych 
nie zdążyli na atart.

AMSTERDAM. W Amsterdamie 
zakończony został X międzynarodo-^ 
wy kolarski „Dookoła Ho­
landii '. Zespołowe pierwsze miej­
sca zajęła drużyna Holandii — nie­
bieska, a Indywidualnie triumfował 
Holender Van Est.

TALLIN. Na szosie w okolicach 
Tallina zorganizowano próby bicia 
rekordów szybkościowych na mo­
tocyklach, w których obok zawodni, 
ków radzieckich, wzięli również j- 
dział Czechoslowacy l Finowie 
Piękny sukces odniósł czechosło­
wacki zawodnik Kostirom, któiy 
startując na motocyklu do 2.W ccm 
osiągnął na odcinku 1093 m wspa­
niałą szybkość — 160 km/godz.

, W m ejscowoścl Bel vos 
znajdującel się w południowo-za­
chodniej Francji rozegrano wieiki 
uliczny wyścig kolarski, w którym 
startowało wiele zawodowych sław. 
Zawodnicy mieli do przebycia po 
krętych uliczkach miasta 2(5.720 km 
Zwyciężył francuski zawodowiec 
Huot w czasie — MML Drugi' 
m eląoe zajął utalentowany wioch 

h im *

poprzedniej korespondencji 
poświęconej wrażeniom z 

..Route de France" starałem się 
podkreślić, w jak wielkim stopniu 
umiejętność Jazdy zespołowej de­
cyduje o sukcesie w wyścigu ko­
larskim. Rozważania, które na te 
n^t tego najpoważniejszego wyśći 
gu dla niezależnych i amatorów 
we Francji, ukazały sie w pary­
skiej ..Equipe", całkowicie moje 
spostrzeżenia potwierdziły. Zda­
niem fachowców francuskich liczy 
się na t*aste i liczyć może na zwy­
cięstwo tylko kolarz, mający opar­
cie w drużynie.

Mamy tu do czynienia ze sprze­
cznością z pozoru niezrozumiałą. 
Dzięki Wyścigowi Pokoju, właśnie 
w Polsce powinien rozwifać sie 
zmysł jazdy zespołowej, podczas 
gdy na Zachodzie, gdzie Jedzie się 
w zasadzie po zwycięstwo indywi­
dualne, nie ma okazji, aby rozwi­
nęło sie poczucie jedności drnżv 
ny. Przyjęcie Jednak zasady, że ce­
lem Jest sukces drużynowy — nie 
oznacza, aby równocześnie rozu­
mieć. jaka droga do niego prowa­
dzi. Potwierdza to polski przykład 
I odwrotnie kolarzom zachodniej 
Europy wystarczyło stwierdzenie 
raktn, że nikt pojedynczo Jadący 
nie może wygrać, aby myśląc o 
triumfie Jednostki ściśle ze sobą 
wsn«*łpracowa|j.

Naukę, a może trafniej byłoby 
powiedzieć — przekonywanie na­
szych kolarzy o tej Jedynej naj­
właściwszej taktyce — należy za­
cząć w klubach. Zdrowy ...patrio­
tyzm klubowy, a także znajomość 
partnerów, powinny stanowić fun­
dament nowej szkoły. Dojść do te­
go powinien moment Jednakowych 
zainteresowań materialnych dla ca­
łej drużyny. W kolarstwie nagrody 
odgrywają zawsze dużą role.’ lako 
element dopingu dla zawodnika 
W związku z tym współpraca na 
szosie musi mleć swój wyraz w po­
dziale „zdobytego łupu". ..

Kompletowanie drużyny repre­
zentacyjnej Jest łatwiejsze I trud- 
nleisze zarazem. Obrona barw na- 
rodowych daje bardzo korzystną 
podstawę powstania łączności du­
chowej członków zespołu, , w' któ­
rym każdy • pragnąłby najgodniej 
reprezentować swój kraj. Jednak 
dobor zgranej drużyny, dopasowa 
tiie umiejętności .1 temperamentów 
zawodników z różnych ‘ klubów

Hel*, nie' Jest proste.- 
wt każdym razie sądzę, że fest’nie­
odzowne z "'lel1/lm namvslem usta­
lać każdorazowo składy ekipy, a 
przed wyjazdem „porozmawiać 
szczerze z zainteresowanymi o leh 
zadaniach 1 uprzytomnić Im, że 
stanowią Jednolitą drużynę repre- 
zen^rlna. ' .

Prócz teoo, rrfaje niaunlk- 
nlonsi Jest również wspólna pu- 
la zdobytych nagród.

LOTERIA...
Nawa drużyna na Bnnte de 

France e kompletowana przed 2 
miesiącami według uynlków knlet 
nlo«ycli eliminacji, złożona zresztą 
z bardzo sympatycznych kolarzy, 
t*' f caloM hyla nie dopasowana I 
niejednolita. Nfgdy nie hyto wlado 
mo, kto komu powlhlen pomagać.

kto kogo podciągać, kto komu dać 
ew. ro^er. Brak było Jasnych kon­
cepcji taktycznych w kierownic- 
wie i zrozumienia sprawy u kola­
rzy. Indywidualistów nigdy w Pol­
sce nie brakowało, a gdy do tego 
7- prawdę mówiąc — nie wiedzie­
liśmy jaki sposób Jazdy przyniesie 
największy pożytek, zamiast st a- 
tegii bojowej rządziła często w na­
szym zespole loteria. A na loterii, 
jak wiadomo, nie tylko się wygry­
wa, ale. znacznie częściej przegry-

Kończąc uwagi ńa temat doboru 
drużyny | taktyki Jazdy. • chciał­
bym sie zastrzec, że nieco Inaczej 
te sprawy muszą wyglądać, gdv 
chodzi o wyścig Indywidualny, Jak 
np.: Toiir de Pologne, a inaczej, 
gdy chodzi — przede wszvstklm 
— o zwycięstwo drużyny. Jal< w 
wyścigu Pokoju. Różne warlantv 
taktyczne będą miały jednak wspól­
ny mianownik — konieczność 
współpracy.

CHRONICZNE BOLĄCZKI
Niestety, słabości naszej druży­

ny nie ograniczały się do sanie] 
walki na trasie. Niech ml nie ma|ą 
działacze z PZKol za złe, że o tvćh 
Innych niedopatrzeniach też nare 
slow napiszę, ale są to bolączki 
tak dotkliwe I chroniczne, że trze­
ba je wreszcie — podobnie Jak 
chory ząb, zacząć konsekwentnie 
łęczyc wszystkimi środkami.

Jedzlemy na wyścig bez dobrej 
znajomości regulaminu i terenu, 
zaskakuje nas przekrój trasy, bar­
dzo, górzysty, nie wiemy co wolno, 
ą czego nie wolno kierownikowi i 
kolarzowi na trasie. Nie mamy na* 
Jeżytego wyekwipowania. Nie tylko 
komplikuje życie sprawa Jedynie 
dozwolonych przerzutek 50 do 15 
ale także zapasowe gumy, bldony 
Itd. urastają niejeden raz do pro­
blemów.

Dzięki życzliwości gospodarzy i 
w rezultacie prawdziwej troski i 
dużych wysiłków ze strony szefa 
ekipy, wiceprezesa Zygmunta Wisz- 
nlcklego ze wszystkiego niema! 
wychodzimy w końcu obronną rę­
ką. Czy Jednak nie szkoda zdrowia 

narwóv/, czy potrzebne Jest ryzy- 
ko niepowodzenia z powodu szcze- 
gotów o których można I trzeba 
było pomyśleć wcześniej?

Jesteśmy z różnych względów 
zdolni do osiągania wielkich suk­
cesów kolarskich. Na Route de 
France, mimo wszystkie potknię 
clą, szczerze gratulowano nam wy 
nikow Podnbasa 1 postawy całel 
drużyny, wróżąc Polakom przv < 
«złość. Ogranicza nasze możliwości, 
żwąlnia tempo naszego rozwoju 
słabość organizacyjna I brak kon­
cepcji szkoleniowych w Polskim 
Związku Kolarskim. Nie pierwszy 
raz n tym plszemy.

Działacze I trenerzy kolarscy w 
Polsce przeważnie „urodzili się" na 
szosie, kochają swój sport I dź|ą 
mu wiele serca I pracy. Myślę, że 
trzeba im pomóc, aby swoje wysfl 
ki i poświecenie mądrzej I wvdaj 
niej zużytkowali dla dobra kolar­
stwa. wyniki powinny wówczas 
przyjść szybko.

E. Strzelecki

SZTOKHOLM, 23.6 (tet. wl.) 
Emocje wielkiego turnieju o mi­
strzostwo świata wypierają my­
śli o piłkarstwie z naszego wła­
snego podwórka. A mimo to 
i tutaj, w Szwecji, zbliżający się 
mecz międzypaństwowy repre­
zentacji. Polski i NRD często bu­
dzi różne refleksje. Raz dobre 
kiedy obserwujemy tutaj mecze, 
stojące na słabym poziomie, 
wskazujące, iż z naszym piłkar- 
stwem nie jest tak źle, jak się 
w kraju wydaje — to znów bar­
dzo smutne, kiedy ma się okazję 
podziwiania prawdziwych mi­
strzów. Wtedy dopiero zdajemy 
sobie sprawę, jak mało umie 
nasza czołówka, jak daleko jej 
do europejskiego poziomu.

Z piłkarzami NRD grąę będzie 
nasza reprezentacja swój czwar­
ty w tym,roku mecz międzypań­
stwowy. Poremislc 2:2 z Irlan­
dią; przegranej 2:3 z Danią w 
Kopenhadze 11:2ze Szkocją 
w Warszawie, nadchodzi najbar-

dzie.! denerwująca próba w Ro­
stoku. Mimo, iż NRD nie zali 
cza się do czołówki europej­
skiej, a na międzynarodowym 
rynku piłkarskim jest mniej 
znana niż Polska — boimy się 
tego meczu. Zwłaszcza dlatego, 
że ewentualna przegrana w Ro­
stoku zepchnie nasz zespół w 
głębokie doły europejskiej hie­
rarchii, jakkolwiek z perspek­
tywy oglądanych w Szwecji 
spotkań, reprezentacja Polski 
na taką lokatę nie zasługuje.

Zdziwiłem się, kiedy spotkaw- 
szy w Goeteborgu trenera re­
prezentacji NRD FRITZA GOE- 
DICKE i zagadnąwszy go o naj­
bliższy mecz z Polską, usłysza­
łem głośne westchnienie i na­
stępującą odpowiedź:

—- Lepiej, żeby tego meczu 
teraz nie było; Proponowaliśmy 
PZPN-owi przełożenie go cho­
ciaż o tydzień później, ale u was 
w lipcu jest obowiązkowa prze­
rwa i zakaz gry. Więc czekamy

Tadeusz Walasek bynajmniej nie pozostawał w cieniu rękawicy swego francuskiego kolegi 
Michel Gonzalesa, Przeciwnie— Francuz był za słabym przeciwnikiem, by zmusić Walaska 

do zaprezentowania pełni swej klasy * -Fot tfps” — m; szymkowski

Francuzi na to nie zasłużyli!
A WIĘC Polska pokonała

Francję! Nie mam zamiaru 
sprzeczać się na temat zwycię­
stwa Polski i tak jak nasz 
świetny trener państwowy Fer­
nand Vianey reklamować remi­
su. Ale mirrio to uważam, że 
wynik 16:4 jest zbyt surowy i 
nie odzwierciedla faktycznego 
przebiegu walk.

Dla . mnie, poza Hashasem 
i Schillerem swe walki wygrało 
jeszcze dwóch Francuzów: Ro­
ger Younsi, który niewątpliwie 
pokonał Walczaka, chociaż ogól­
ny poziom tego spotkania był 
bardzo przeciętny, oraz Claude 
Saluden, który w ostatniej run­
dzie wyraźnie górował nad Dro- 
goszem (pierwsza należała bez 
dyskusji do Polaka,. a druga 
byłą remisowa).

Przy tej okazji chciałbym wy­
razić moją sympatię dla publi­
czności, która demonstracyjnie 
potępiła swoich sędziów, dowo­
dząc, że, pod względem obiekty­
wizmu może się ubiegać b mia­
no najhardziej sportowej wido­wni świata. ?

Poza przeciętnie walczącym 
Walczakiem, reszta ekipy pol­
skiej wydaje się bardzo wyrów­
nana a poziom, jej — wysoki. 
Utalentowanymi i bardzo obie­
cującymi pięściarzami są: Za­
wadzki, Brychlik, Sobolewski," Z 
piorunem w pięści . Guzlński, 
pełnymi autorytetu Kukier I 
Walasek. .

Drogosz posiada ' jeszcze ciągle 
swą zdumiewającą Wirtuozerię, 
którą podziwiałem na • mistrzo­
stwach Europy w 1953 r. Wyda- 
je mi się jednak, że. straci! wie­
le na żywotności. Uzewnętrzniło 
się to zwłaszcza w spotkaniu z 
Saludenem, który, mówiąc 
szczerze, jest naszym najnie­
bezpieczniejszym zawodnikiem. 
Występujące u Drogosza obja­
wy zmęczenia i wreszcie knock 
down, którego byliśmy świadka, 
mi. są tego jaskrawym dowo 
dem.

W każdym bądź razie, dyspo­
nując .zawodnikami zaprezento-. 
wanyml w spotkaniu z Francją 
i wystawionymi ńa spotkanie 
■ Jugosławią, Polika pojlada

Obecnie niewątpliwie nadal naj­
lepszą drużynę w Europie.

Szkoda wielka, zwłaszcza dla 
świetnych pięściarzy polskich, 
że czcigodna A1BA tak zwleka 
z podjęciem jakiejś energicz­
niejszej akcji mającej na celu 
stworzenie Pucharu Europy dla 
pięściarzy amatorów, imprezy, 
o którą upominam się już od 
5—6 lat; Pięściarstwo amator­
skie, jakoś przycichło, straciło 
rozpęd w ostatnim czasie i by­
łoby dobrze, żeby je jakoś obu­
dzić, potrząsnąć nim, ożywić. 
Puchar 'Europy, odpowiednio 
zorganizowany na bazie 4 grup, 
z których każda mogłaby w za­
leżności od położenia geografi­
cznego jednoczyć 3—4 kraje, 
zwycięzcy tych grup mogliby 
się natomiast spotkać w półfi­
nałach i finale — byłaby impre­
zą z pewnością bardzo pasjonu­
jącą, a rozegrane w tych okoli­
cznościach spotkania o wiele 
żywsze i ciekawsze, aniżeli me­
cze towarzyskie, rozgrywane 
przypadkowo, i dzięki dobrym 
Stosunkom przyjacielskim.
i .7,'» Raymond Meyer

na 28 czerwca I boimy się bar­
dzo, by dzień ten nie przyniósł 
nam rozczarowania. Polacy gra­
ją bowiem lepiej od nas, z tego 
zdajemy sobie sprawę, ale nam 
znowu nie wypada stale prze­
grywać. Jeżeli zejdziemy poko­
nani z boiska w Rostoku, stra­
cimy zaufanie, jakie w ubieg­
łym roku i poprzednio zdoby­
liśmy w opinii publicznej.

W bardzo niewygodnym dla 
nas czasie przyszła zmiana na 
stanowisku trenera państwowe­
go. Po 5-Iclnlej pracy powrócił 
do Budapesztu trener Janos 
Gyarmati a opuszczone przez 
niego stanowisko - powierzono 
mnie — ciągnie Goedicke. — 
Do końca czerwca jestem rów­
nocześnie trenerem drużyny mi­
strza NRD Wismut, z którym 
dopiero wygasa mój kontrakt, 
potem poświęcam się wyłącznie 
pracy z reprezentacją NRD.

— Czyli wraca pan znów na 
zajmowane stanowisko przed 
przybyciem Gyarmatiego?

— Tak, i wydaje mi się, że 
obecnie będę miał łatwiejszą 
pracę, niż dawniej. Gyarmati 
pozostawił mi szkielet młodej, 
bojowej drużyny reprezentacyj­
nej i na najbliższy okres będzie 
potrzebne tylko jej doszłifpwa-
nie. Szkoda,
Wypad!

że mecz z Polską
na zakończenie mi-

strzostw świata, które ze wzglę­
dów szkoleniowych chciałbym 
bardzo oglądać. Tymczasem 
jeszcze przed finałami muszę 
wyjechać zc Szwecji, bowiem 
w dniu 24 bm. rozpoczyna się 
w Rostoku zgrupowanie kadry.

Nasza reprezentacja, to od­
młodzony, ale jeszcze niezupeł­
nie zgrany zespól. Jestem jed­
nak z niego zadowolony. W ma­
ju graliśmy w Tiranie, remisując 
z Albanią 1:1, a następnie prze­
graliśmy w Moskwie z repre­
zentacją ZSRR 0:4. Przeciw 
Polsce wystąpi ta sama jedena­
stka, która dzielnie walczyła w 
Moskwie, a więc:

w bramce Thiele,

1 FERA przekupstwa, w 5akq 
uwikłana jest włoska drutyna 
Ataianta, uratoieała dla Szwecji 

doskonałego stopera i podpory de­
fensywy jedenastki gospodarzy 
Gvstavssona. Ponieważ Wioski 
Związek Pitki Notnej przeprowa­
dza śledztwo w sprawie przekun- 
siwa, które miało rzekomo pomóc 
Atalancie w pozostaniu w ekstra­
klasie — z konieczności odwołane 
zostały dwa mecze kwalifikacyjna 
tęgo klubu z jednym z preŁenden- 
*óir do awansu. Dopóki afera sie nie 
wyjaśni, meczów kwalifikacyjnych 
nie bedzie, a Gustarsson, zobnwtn- 
~any kontraktem do obrony harm 
Atalanty, będzie mógł spokojnie 
uczestniczyć w dalszych meczach 
reprezentacji Szwecji.

"g^KlPA Rrazyiti została mile rę- 
a1/ skoczono prezentem, otrzyma­

nym od znanej wytwórni ro­
werów i motocykli ..hinnark”. W 
piątek zajechał do kwatery bra­
zylijskiej w Hindas samochód cię­
żarowy. a elegancko ubrany przed­
stawiciel firmy wręczył 22 pitkrr- 
rzom brazylijskim wspaniałe rowe­
ry. najnowszego tunu Jest to do­
wód uznania nracowników i dy­
rekcji wytwórni za piękna grę za­
demonstrowana przez Brazyli jeży­
ków w meczach ’ rundy wstępnej ł 
ćwierćfinałach. Dowód uznania t... 
okazja do reklamy.

Brażylijczycy sa tu zresztą momo 
tunowani na finalistów mistrzostw. 
Wszyscy liczą się z ich zwycię­
stwem' nad Francją. jakkolwiek 
panuje opinia, że nie przyjdzie im 
tn łatwo. Na drugim miejscu ty­
puje sie drużynę NRF. Szwedzi 
oczywiście skrycie wierzą w suk­
ces własnej jedenastki we wtorko­
wym meczu. Ma ona nadobno wy- 
stanić osłabiona brakłem kontuzjo­
wanego pomocnika Bbrjessona. Nn 
jego pozycję musi więc wrócić 
LterJholm,

Niemcy i Francuzi nie ponieśli 
ostatnio żadnego uszczerbku w 
nierteszym zespole i wystąpią we 
wtorek w normalnych składach, w 
jakich wywalczyły awans do pół­
finału. Za to jakaś rewelację przy­
gotowują Brazylijczycy. Dysponyią 
2? zawodnikami o tej samej pra­
wie klasie, mogą sobie pozwolić na 
różne zmiany, w zależności od sty­
lu gry przeciwnika i takich lub in­
nych wariantów taktycznych. Mówi 
się nieoficjalnie o tym, że w ata­
ku brazylijskim ma zaorać znów 
świetna trójka napadu: Didi, Vare. 
Mazzola, najmłodszy uczestnik, 
mistrzostw, 17-letni Murzynek Pele 
oraz czarodziej pitki Gdrinha.

ftÓŁFINAŁY rozegrane zostaną 
tT w Sztokholmie i w Goetebor- 

gu. Ponieważ żaden z półfina­
listów nie ■ miał swej kwatery w 
pobliżu miasta, musialy nastąpić 
mżenrowadzki. Niemcy zjawili się 
w Goeteborgu w sobotę. Szwedzi 
odlecieli tam w niedzielę wieczo­
rem. Brazylijczycy € Francuzi ut 
poniedziałek rano. Jak donosi nie­
dzielna gazeta .,Degens Nyhets *" 
oiłkarze .francuscy otrzymali. od 
swego związku za wygrany ćwierć­
finał pp ok. 400 dolarów.

Wtorkowe półfinały prowadzić 
brda: NRF—Szwecja, Węgier Zmit 
Brazylia—Francja. Walijczyk Grif- 
fith. Na finałowe spotkanie nie 
wyznaczono jeszcze sędziego. Praw­
dopodobnie funkcja ta zostanie 
rwsydzielona Anglikom — Elltsowi 
lub, Lęafowi.

G. A.

w obronie 19-Ietni Dor-
ner, Muller albo Zapf 1 Franke.

W pomocy pozostaje jeszcze 
jeden z braci Wolffów, a mia­
nowicie młodszy Zygfryd. Obok 
niego zagra Mitlhbacker albo 
Ungar. Jak pan widzi, zmiany 
są w porównaniu z ubiegłym 
rokiem, bardzo poważne.

Najmniej jest ich tylko w 
linii ataku. Z Trogera na środ­
ku ataku i M. Kaisera na łącz­
niku trudno w tej chwili zrezy­
gnować, ponieważ nie mamy od­
powiednich zastępców^ Do nich 

•dochodzą Miller z Jeny, Schro- 
ter z Dynamo Berlin, i Mayer 
również z Berlina. W reżerwie 
pozostają dwaj młodzi napast­
nicy Wirth i KHngbiel.

Z tych graczy w najlepszej 
formie są Schróter i Kaiser w 
ataku oraz Zapf w obronie. Po­
ważne obawy budzi tylko słaba 
forma środkowego napastnika 
Trogera.

Bokserscy
mistrzowie NRF

Rozmawiał 
G. Aleksandrowicz

DORTMUND, w sali dnrtmundz- 
Klej Westfalenhalle rozebrano fi’ 
nałowe walki bokserskich mi­
strzostw NRF, Decydujące pojedvn- 
ki przyniosły następujące rożstrzy* 
gnięcia:

w wadze muszej mistrz Europy 
Homberq wysoko pokonał na punk­
ty Kruclka; w koguciej Bittner wy­
punktował Eickelmanna: w piórko­
wej Goschka pokonał Zettlera; w 
lekkiej Herper zwyciężył Dietera 
.lohannpetera: w lekkópólśredniel 
Hor«t Johannpeter wypunktował 
Blebera; w półśrednlej Karl.Heinz 
Johannpeter wygrał na punkty z 
Mahlbergiem; w lekkośredniej 
mistrz NRF z 1956 r. Kienast zdo­
był, ponownie tytuł, zwyciężając 

: Hogha; w średniej Schoenberq wy- 
Runktował • Haschka; w półcieśkl?!

ildenberq pokonał Helfera: 
ciężkiej Pliachka zwyciężył przez 
tko w trzecim starciu Dietricha.

Strelcow
„powisi” 2 lata

I
 MOSKWA, «.». Jak donosi 

■ Moskwy Agencja Reutera, 
znany piłkarz radziecki ■ strel­
cow ma byś zdyskwalifikowa­
ny przez radzieckie władze pil. 
karskie na 2 lata. 21-letiU 
Strelcow jest prawdziwym 
„niesfornym dzieckiem”. Na 
początku br. został oniwykltu 
czorty z reprezentacji ZSRR za 
pijaństwo I chuligaństwo, po­
tem zaczął się dobrze prowa­
dzić i w końcu kwietnia kara 
została mu darowana. Fopra.

w« Streleow* była Jednak bar­
dzo krótkotrwałą. Przed wy- 
Jązdem zespołu radzlecklegn do 
SgwecJl znowu „narozrabiał” 
1 wraz a obrońcą Ogońkowem 
1 napastnikiem Tatuszynem zo­
stał wykluczony a reprezen­
tacyjnego zespołu.

Podobno — jak podaje Ag-n. 
cja Reutera — Ogońkowa l T?-

't)

4

tusiyn» oraz kilku Innych «■- 
lówych piłkarzy ZSRR cż«k».h 
pMobna kary za niewartow 'A 
tryb tycią. _ A)


